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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 22 Maja v s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
B ia ły s to k  dnia  2 m aja .

(z R usk iego Inw alida). ,  , .  T n
N  AYJ A8NIKY8ZA C E S A R Z O W A  J e Y M O S C  1 J E G O  C e -  

s a u s k a  W y s o k o ś ć  Następca Tronu Wszech  Ros- 
syy,  raczyli przyhyć do Dyneburga ,  d. 29 kwie-  
t.ma, w pożądanern zdrowiu.

D.  5o,  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  i  J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć ,  wysłuchawszy inszy ś. w Soborze ,i  o* 
beyrzawszy t w i e r d z ę ,  raczyli razem przep rawić  
siię przez rzekę Uzwirię, i P<> jedenastey przed połu
dniem, udać się różnemi traktami , do Warszawy.

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przybywszy tegoż dnia do 
imiasta W idz, przeglądał iszy batalion półku Xię- 
cia W i l h e l m a  Pruskiego.  Nazajutrz d. 1 maja, 
J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył przybyć szczęśliwie, 
O wpół do trzeciey z północy do miasta Wi lna .  O 
godzinie 10, C e s a r z  J e g o m o ś ć  zaszczyciwszy przy
jęciem pierwszych w W i ln ie  urzędników woy- 
skowych i cy w i ln y c h ,  znaydował  się na paradzie 
woyekowey,  3go batal ionu półku Li tewskiego p ie 
szego; wielka ciżba ludu była ze b ra na , dla cie
szenia się widokiem Nayukochańszego M o n a r c h y .

Zwiedzając potem arsena ł ,  szpital \>oysko- 
w y ,  zamek turemny i  Uniwersytet ,  J e g o  C e s a r 
s k a  Mość raczył  oświadczyć, we wszystkich tych 
nneyscach,  N a y  w y ż s z e  S w o j e  zadowolenie.

Wyjechaw szy o godzinie 2 z południa,  z W i l 
na, C e s a r z  J e g o m o ś ć  przybył  szczęśliwie do Grodna,  
d. 2 maja, o godzinie 4 zrana, gdzie łąskawie przyjął  
tameczne celuieysze władz e;  o godzinie 10 raczył 
znaydować się na paradzie woyskow ey3go batalionu 
48go półku strzelców, a potem oglądać szpital dywi- 
zyyny, szkołę junkrów,  i turmę mieyską.

O godzinie 12 , C e s a r z  J e g o m o ś ć  wyjechał  z 
Grodna,  i przyby ł  w pożądanern zdrowiu do Bia- 
łego-Stoku,  o godzinie 6 wieczorem.

T Yarszaw a dnia  5 (17) m a ja .—  C e s a r z  J e 
g o m o ś ć ,  nazajutrz, po przybyc iu  S w e m  do Białe- 
go-Stoku, d. 3 maja, zaszczycił przyjęciem s ławią
cych  się przed J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c i ą  pierwszych 
tamecznych urzędników woyskowych i cywilnych,  
raczył  znaydować się o godzinie 9 na paradzie woy- 
skowey półku pieszego Brzeskiego, a potem w y 
jechać do miasta Pułtuska.  ■

W  Łotuży,  przygotowany był  obiad dla J e g o  
C e s A r s k i e y  M o ś c i .  Mieszkańcy tego mias ta,  z a 
chwyceni  widokiem C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  radośnie 
skupial i  się u bramy i około domu, w którym J e 
g o  C e s a r s k a  Mość raczył jeść obiad.

Przybywszy o godzinie 8 wieczorem do P u ł 
tuska,  J e g o  C e s a r s k a  Mość uradowany był  uyrze- 
niem C e b a r z o w e y  J e y m o Ś c i  i J. C. W .  Następcy 
Tro nu  , k tórzy tam przybyli  ki lką .godzinami
wprzódy.  .

D. 4 maja, o godziuie 10, wszyscy ce lm eysi  
tameczni urzędnicy , w oysk ow i i cyw iln i , mieli  
szczęście stawienia się u J e g o  C e s a r s k i e *  Mości. 
Poczem  C e s a r z  J e g o m o ś ć  z n a y d o w a ł  się na para
dzie woysk Polskich , 8go półku pieszego. J c h  C e 
s a r s k i e  Mości i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Następca 
T ronu W szech  Rossyy, raczyli wyjechać z P u ł 
tuska, i o godzinie 1 z południa , przybyć w  po
żądanern zdrowiu do pałacu w Jab łon n ie ,  gdzie 
N a y j a ś n i e y s i  Podróżni spotkani byli przez I c h  
C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  C f . s a r z e w i c z a  J e g o m o ś c i  i  
.W ie lk iego  X i ę c u  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a -

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  i 4 m aja .
(r Ruskiego Inwalida.)

N a jw y ższe  D yp lom ata
I.

Naszemu Je n era ł-M a jo ro w i, spraw ującem u  
obowiązki N a cze ln ika  Sztabu  oddzielnego K o r p u 
su K aukazkiego  , B aronow i Osten-Sakenowi  Imu.

Odznaczające się męztwo W P a n a  i roztropne 
rozporządzenia,  okazane przez W P a n a  d. i 5 s ier 
pnia 1828 roku w czasie oblężenia i zdobycia tw ie r
dzy tureckiey A cha łcychu  , zwróci ły  na W P a n a  
szczególnieyszą Nasz^ uwagę; na oznamionowanie 
klórey N a y m i ł o ś c i  w i e y mianujemy W  Pana 
Kawalerem Orderu ś. równego z Apostołami X i ą -  
żęcia Włodzimierza ,  drugiey klassy, którego znaki 
przy lem przesyłając , zostajemy Cesa r ską  Naszą  
łaską ku W  Panu przychylni.

I I .
Naszemu J e n e ra ł M a jo ro w i , N a czeln ikow i 

a r ty lle r y i  oddzielnego K orpusu  K aukazkiego , Gi l -  
lenszmitowi.

Odznaczające się męztwo W P a n a  i rozt ropne 
rozporządzenia,  okazane przez W P a n a  dnia i 5 
sierpnia 1828 roku, wczasie oblężenia i zdobycia 
twierdzy tureckiey Achałcychu,  gdzieś W  Pan, przy 
zakładaniu bateryi  , tknię ty  został kontuzyą od 
kuli  a rmatney,  w lewe ramię,  zwróci ły na W P a n a  
szczególnieyszą Naszjs uwagę; na oznaraionowanie 
którey,  N a y  m i ł o ś c i  w i e  y mianujemy W P a n a  
Ka w ale re m Ó rd eru  ś.równegozApostołami  Xiążęcia 
Włodzim ierza  2giey klassy; znaki którego przy tem 
przesyłając , zostajemy C es a r s k ą  Naszą łaską k u  
W P a n u  przychylni .

Na autentykach podpisano W ła s n ą  J e g o  C k -  
sarskiey Mości ręką  tak:

N I  K  O Ł  A  Y.
w S t. P etersbu rgu
21 kw ietnia  1829 r. .________ _

N a y  w y ż s z y  R e s k r y p t ,  w yd a n y  do 
JDowódzcy w oysk rezerw ow ych , J e n era t-p o ru czn i-  
ka, H rab iego  W i t t a .

H rabio  J a n ie  Józefow iczu.1 Poruczając W P a n u  
formowanie woysk rezerwowych,  dla skompletowa
nia armi i działającey, pewny byłem skutku  dopeł
nienia tego obowiązku. Odpowiedziałeś W P a n  M e 
m u  oczekiwaniu: rezerwy,  dla wzmocnienia armi i,  
wyprawione zostały w swoim czasie, i, wedle przy-  
cbodzączych do M n i e  doniesień,od powiadają swemu 
przeznaczeniu. Oświadczając W P a n u  M o j e  życzli
wość, spodziewam się uyrzec’w t rudach  W P a n a  no
wą gorliwość w dopełnieniu woli M o j e y .  Również  
oświadczam W P a n u  M o j e  wdzięczność, za znaczne 
zasilenie Armii  dz ia ła jącey , przygotowaniem,  w  
osiedleniu woyskowem C h e rso ń sk ie m , zapasów- 
zboża,  na jey użytek.  Zostaję ku W P a n u  przy
chylnym.

Na auten tyku  podpisano W ł a s n ą  J e g o  Ce- 
sarskiey Mośći r ę k ą  tak :

NIK O LA Y .
w St. P etersbu rgu  
d. 5o m arca  1829 r.

<

— Przez Naywyżazy rozkaz ,  wydany d. 12 
z. kwietnia  , postanowiono : bilety kassowe K r ó 
les twa Polskiego, przepuszczać wolno przez tamo*
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źnie Rossyyskie, znajdujące  się na granicy z K r ó 
lestwem. (Ci. H.).

— W  sobolą , d. 11 maja , o godzinie 6 wie
czorem , spuszczony został na wodę , z warsztatu 
Ochteńskiego , br yg  dwudzies to-działowy H e k to r .  
Budował  go pó łkownik inźeni jerów okrętowych,  
S to k i ,  a poruczony został w dowództwo kapi tan-  
ł e y t e n a n tc w i , K a ra tie jew o w i. (II. /.J.

C zernow ody , dnia  20 kw ietn ia  182'g.
J (Journal de St. Feter»bourg.)

P rzep raw a przez Duna^r, odbywa się we trzech 
punktach .  Ko lumna  jazdy przeszła przez most, w 
Satuuowia.  5ci korpus przewieziony zos tał ,  pod 

t  Hirsowera  , statkami . Część 2go ko rp u su ,  prz e
chodzić będżic przez most w Kałaraszy , jak tylko 
most zostanie rzucony.

Powolność,  n ieuchronna w przeprawie przez 
wielką  rzekę na s t a t k a c h ,  wst rzymywała  dotąd 
połączenie głównego korpusu Armii.  Ale ju żp ra -  
wie wszystkie woyska,  z k tórych przeznaczono mu 
składać się,  zebrały się w obozie przed Czernowo- 
dami. Flota nasza D u n a y sk a , przeprowadzona w 
górę tą rzeką , stoi pod Kałaraszą:

Główria kwatera  , wyruszyła z Galacu; d. 17 
kwie tn ia  ;  tegoż dnia znaydowała się w Szkorca- 
r a c h ;  d. 18 w W i z i r a ;  a 19, w P i o P e t r i ;  i 4go 
przeszła za Dunay pod Hi rsowem , skąd przepro-  
wadzona została do Gropo-Czorban,  a 26, do W a ł t a -  
dżij d. 26 była  już w obozie przed Czernowodaini.

Nieprzyjaciel  nigdzie się nie ukazywał .  Od 
k i l k u  już d n i ,  zupełnie nic nie przedsiębierze.

A d m i ra ł  G /e ig  donosi ,  ze d. 12 kwietni*; 
ruszył  z kotwicy z poruczoną sobie flotą, aby po
łączyć się z eskadrą  , znaydującą się w zatoce Fa- 
roskiey.

Inżeni jer ,  jenerał -major S zilders  donos i , £e 
d. 12 k w ie tn ia ,  cz tery  wielkie s tatki  nieprzyja
cielskie,  uzbrojone, i wiele pomniejszych łódek z 
falkonetami,zbliżyło się od Sylislryi ,  ku jego oddzia
łowi  , i zatrzymało się daley wyst rzą łu armatnego, 
n ap rzec iw  naszych for tyfskacyy , nad rzeką P otą , 
zapewne w zamiarze zrobienia napadu. Celem za
pobieżenia temu zamachowi  , Jenerał -major S z ii
ders, przez noc, założył bateryą w sitowiach,  na
przeciw s tatków t l i r e ck i ch , i wysadziwszy na 
brzegu nieprzyjacielskim strzelców',zrobił zasadzkę.
0  świcie » ogień ich z ręczney b r o u i , i działanie 
b a t e r y i ,  tak Zatrwożyły nieprzyjaciela,  że on; od- 
ciąwszy l iny kptwiczne,  szybko puścił  się do Syli- 
s tryi .  Race kongbewskie,  podwakroć wzniecały po
żar na s tatkach,  k tó ry  zaledwo zdołali ugasić Turcy.

Ściganie nieprzyjaciela wst rzymane zostało, 
z powodu ukazania się od Ruszczuku 9 większych
1 20 kanoni jerskich łodzi z falkonetami; zbliżyw
szy się do naszycli for tyf ikacyy,  i mocny dając z 
dział  ogień, T u rc y  potrafil i  zrobić deśsant o 2 wior 
sty.  Oddział  nasz b y ł  gotów do odpo ru ,  iecz sku
teczne działanie naszey ar ty l l er y i ;  zmusiło n ie
przyjaciela do spiesznego umknienia i skrycia  się 
za wyspą , pode wsią P o p i. Z  naszey st rony nie 
był o  zabitych ; raniono dwóch : podbito lawety  u 
jednego d z i a ł a , i w k i lku  mieyścach przedziura
wiono płety :

T y  f l is ,  dn ia  11 kw ietn ia .
(z Raakiego Inwalida).

Od Jćnerała-majora P a n kra tjew a  , ot rzyma
no następną wiadomość,  o poszukiwaniach,  na le
w em  naszem skrzydle :

Silna par tya  R u r ty ń có w ,  d. 2 b.  rn. napadła 
na wioski  Chamurskie  : Chaprószyk,  Bezir-Cliana 
i  H ry k a l e ;  z tego' powodń P ó łkow nik  Szahiszeiv, 
rozłożony z oddziałem u wsi Kumłudżi  » aby ode
b ra ć  grabieże poczynione u mieszkańców, w y p ra 
w i ł  tam niezwłocznie , pod wodzą póruczonego 
mu półku Esauła K a r a s ie w a , 60 kozaków, i je- 
dnę rutę półku pieszego Kozłowskiego.

Esauł  K a ra siew  dognał Kur tyńców  o 4o wiorst  
ode wsi Kumłudżi  , po drodze do Patnosu ; tylna 
i ch  s t r aż ,  składająca się z p ieszych i konnych,

którzy zasłaniali przodową party*}, spiesznie a b i e 
głą z zabranemi  rzeczami ,  da ł a ,  za zbljżenien 1 się 
kozakó w, silnie ognia z ręczney broni;  lecz E  sauł 
A a ra s iew  , rzuciwszy się do a t a k u ,  stanowe zem 
uderzeniem złamał ich zupełnie,  położył  na m iey- 
scu przeszło 46 ludzi , i wziął w niewolą 25, po- 
większey części ranionych,  ze starszyną ich A ch- 
met-Agą , k re w n y m  H usseina -A gi : inni zaś oci diii  
się ucieczką.

Z naszey s trony raniono kulami  karabinoi  t*e- 
mi i pałaszami : urjadnika jednego, kozaków cz te- 
rech;  koni kozackich zabito 3, raniono 4. Koza r;y 
w tey rozprawie  zyskali w zdobyczy konie i br> ań 
rozmaitą.

K r ó l e s t w o  P  0 1  SKI B.
f i  a rsza w a  dnia  26 m aja.

(z Gaiety Warjjxawikiey.)
• . Gbrząd Korondcyi  Nayjaśnieyszego CESj V- 
R Z A  i K R Ó L A  oraz Na.yjaśnieyszey .1 e g o  MAj  j -  
ŻO NK I,  odbył się na dniu wczorayszym w p o r z ą d 
ku,  programmatern przepisanym.  Żadne pióro ni e 
zdoła opisać powsźechney radości ż powodu te y-| 
d ro g iey ,  tey  w sp an ia łe j ,  tey pamiętney urocza \-  
s tośc i ,  która serce każdego Po laka  napełnił  a 
nayżywszą wdzięcznoścą i naygłębszem u s z a 
nowaniem dla potężnego . M o n a r ch y ,  Dawcy t y 
lu łask i dobrodzieystw dla  Polaków.  Już  o go- • 
dżinie ósrrjey rąno, obszerny amfiteatr,  wystawiony r 
wzdłuż placu Zamkowego,  na przeszło 2000 osób , 
wszystkie okna na placu Zamkowym, tudzież p r z j r  
ul icy Sto-Jartskiey, Kościół  Metropol i ta lny,  Gv.le - j 
rye Sali ^Koronacyyney, n iemniey wszystkie przy - 
s t fpy do Zaniku i Kościoła,  napełnione by ły  osoba - 
mi  obojey płci,  różnego stanu i wieku.  Zbieg tei 1 
ludu  cisnącego się do mieysca, przez k tóre  Uwiel 
biony M O N A R C H A ,  i ukochana M O N A RĆ M IN U  i 
mieli  postępować , sprawiał  widok  niepamiętny i 
zachwycający.

Za danym znakiem przez 21 wyst rza łów z 
dział,  osoby, mające assystować Koronacyi ,  zgroma
dzi ły się w Zamku.

O godzinie mtey,  ozdoby Koronacyyne prz e
niesione zostały z-Zamku Królewskiego d'o Kościo
ła Metropoli talnego , gdzie, po odśpiewaniu przez 
Jri 3 masa Mszy. Ducha ś. zostały poświęcone 1 p rze
niesione do Sali Tronówey.  Orszak ten składał  się 
ż oddziału Jazdy  Gwardyi  pieszo, dwóch Heroldów,  
dwóch Mis trzów,  obrzędów, następnie/niesione b y -  i 
ły: Order  Orła Białego, Pieczęć  Króles twa,  Clio- i 
rągiew , M iecz ,  Płaszcz K ró le w sk i  j K u la  Ziem
ska, Ber ło,  Korona;  nakoniec postępowali  W i e l k i  
Mist rz obrzędów D w o r u ,  oddział  jazdy  Gwardy i  
piesżo, tudzież wszystkie W ładz e,  mające bydź o- 
becnemi  Koronacyi .

Siedmdżiesiąt  i jeden wyst rza łów z dział  o-.  ! 
głosiło stolicy przejśc ie  NN.  P A N S T t V A  z Sali i 
T r o n o w e j  do Sali Koronacyyncy.  Poprzedza  ł 
ich oddział  Jazdy  Gwardy i  pieszo , jeden Mistr:  z 
obrzędów , Kamerju nkrowie  , Szamb’elarti , Urzę - 
dntcy Dworu ,  W ie l c y  Urzędnicy D w o r u ,  Mini  
s t rowie  i Rada Admiuistracyyna , dwóch Herol  - 
dów, dw óc h Mis t rzów obrzędów,  Insygnija,  W i e l  - 
k i  Mistrz obrzędów, oddział  Jazdy  Gwardyi  pie - 
szo. Członkowie Famili i  Cesarsko- K rólewskiey. , 1 
Damy Dworu,  Służba W o y s k o w a  J e 00 Cesarsko- • 
K rolęwskiey M o ś c i , nakoniec jeden oddział  j a - 1 
zdy Gwardyi  pieszo, zamykal i ten  orszak.

Nayjaśnieysi P A Ń S T W O  przyjęci zostali r 1 
drzwi  Sali Koro nacyyney  przez Duchow ieńs tw o ,  
a skoro wszyścy mieysca swoje zajęli, w porząd - 
ku  programmatern p rzep isanym,  J ego C esarsko -  
K rólewska Mość dał  znak Prymasowi ,  k tó ry  si ę 
do Nayjaśnieyszego P A N A  zbliżył i odmówił  mo 
dl i twę , wzywającą. Błogosławieństwa Niebios n a 
Nayjaśnieyszego CESA RZA i K R Ó L A .

P ó  tey modl itwie , mówńąo w  Im ie  Óyci 1, 
Syria i  D u ch a  S . Prymas podał  płaszcz Królew r- 
ski,  k tó ry  Nayjaśnieyszy P A N  przywdział .

Nayjaśnieyszy CESA RZ i K R O I  .1 Jmć zaż. | - I 
dał  Korony.  Urzędnik ,  k tó ry  ją niósł , wziął  ją 
ze stołu i oddał  Prymasowi ,  k tóry ją podał  N a j *

i.



jaśn ieyszem u P A N U  na w e z g ło w iu , m ów iąc  w  
Jrn ie  O y c a , S j / ia  i D u c h a  S .

C E S A R Z  i K R Ó L  w ło ż y ł  ją  na g łow ę. 
W te n c z a s  P ry m a s  poda ł  J .  C. K .  M ości na w e 
zg ło w iu  łańcuch  O rd e ru  O r ła  Białego. J e g o  C e 
s a r s k o - K r ó l e w s k a  M ość w e z w a ł  do S iebie  N ay-  
jaśnieyszą C E S A R Z O W Ą  i K R O Ł O W Ą ,  i w ło 
ży ł  aa  N u  łań cu ch  wsjaomnióny, k tó r y  d w ie  D a 
m y  H ono ro w e  p r z y p ię ły  do płaszcza. N ay jaśń iey-  
szy C E S A R Z  i K R O L  zażądał B e r ła  i K u l i  
Z iem sk iey ,  k tó re  Alu P ry m a s  podał, m ów iąc: I V  
Jrn ie  U / c a ,  S y n a  i  D u c h a  S . Poczćm  P ry m a s  
p o t r z y k ro c  zaw o ła ł :  V iv a t  R e x  in  a e te rn u m .

W  tey  samey, c h w i l i  ozw ały  się dzw ó n y  po 
w s z y s tk ic h  K o śc io łach  i dano 1 0 1  razy  ognia i  
dział. D u chow ieńs tw o , jako też  i obecni, z łoży li  
sw e  pow inszow ania  Ń ay jaśn ieysźem u P A N U ,  t r z e 
ma g łębok iem i pok łonam i. ...........

, N a ty c h m ia s t  potein i skóro  odgłos dzw onów  
i h u k  z dz ia ł  u s t a ł ,  Nayjaśnieyszy C E S A R Z  i  
K R O L  Jino z ło ży w szy  B e r ło  i K u lę  Z iem ską  w  
rę c e  osób, k tó re  je n io s ły ,  p rz y k lą k ł  i od czy ta ł  
głośno w  języku F ra n c u z k im ,  z x iążk i  podahey  
M u  przez M in is t r a  W y z n a ń  R e l ig iy n y c h ,  nas tę 
p u jącą  M o d li tw ę :  . .

„ B o ż e  w szech m o cn y  !  B o ż e  O jc ó w  m oich! 
K r ó lu  K ró ló w  L T y  k tó r y ś  Ś w ia t  s tw o rzy ł B o -  
sk ió m  T w em  sło w em  , k tó reg o  n ieskończona m ą 
d ro ść  u tw o r z y ła  c z ło w ie k a  d la  r zą d ze n ia  Ś w ia 
te m  w d ro d ze  p r a w d y , p o w o ła łe ś  m n ie  n a  K r ó 
la  i  S ęd zieg o  w alecznego  n a ro d u  D o lsk ieg o . U - 
z n a ję  ze  św ię tob liw em  u sza n o w a n iem  s k u tk i  n ie 
b ie s k ie j  T w e y  dobroci na  m n ie  , i s k ła d a ją c  C i 
d z ię k i Ja T w e  d o b r o d z ie js tw a , ko rzę  się o ra z  
p r z e d  B o s k im  M a je s ta te m  T w oim . R a c z  P a n ie  
M ó y  i  B o ż e  M ó j ! o św iecać  k ro k i m oje  w  ty m  
n a jw y ż s z y m  z a w o d z ie , i  k ie ro w a ć  c z y n a m i m a 
ję tn i  dla. sp e łn ie n ia  teg o  w ysokiego  p o w o ła n ia . 
N ie c h  m ą d ro ść  k tó ra  T w o y  tro n  o ta c za  będ zie  
z e  m ną: o p u ść  J ą  z  N ieb io s , a b y m  p r z e ję ty  zo
s ta ł  w olą T w ą  P a ń s k ą  i p r a w d ą  'Twoich P r z y 
k a za ń . N ie c h  serce  m o j<*, w  T w e m  będzie  ręku , 
i a b y m  zd o ła ł p a n o w a ć  d la  szczęśc ia  m o ich  lu 
dów  i  d la  c h w a ły  T w ego  św ię teg o  Im ie n ia , s to 
sow nie do u s ta w y  Iś o n s ty tu c y y n e y , n a d a n e j  p r z e z  
m eg o  d o s to jn e g o  P o p r z e d n ik a  i  j u ż  p r z e z e m n ie  
Z a p rzy s ię żo n e j. A b y m  n ie  lę k a ł  się  s ta n ą ć  p r z e d  
T w o  je m  O b liczem  w  d z ie ń  S ą d u  O sta teczn eg o , 

p r z e z  C h w a łę  i  M iło s ie rd z ie  T w ego  S y n a  B o 
skiego J e zu s il C h ry s tu sa , z  k tó r y m  w ra z  z  n a j 
ła s k a w s z y m  i  n a j s i l n i e j  o ży w ia ją c y m  D u c h e m  
Ś w ię ty m  b łogosłaW ion j e s te ś  na  w ie k i w ieków  
A m e n .

S koro  N ay jaśn ieyszy  P A N  sk o ń czy ł  m od li
tw ę  i p o w s t a ł , w szystk ie  Osoby obecne (oprócz 
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ) u k l ę k ł y ,  a
P r y m a s  ró w n ież  k lęcząc, zan iósł gorące m o d ły  ó 
z lan ie  dobrodz ieys tw  na P a n o w a n ie  J e g o  C e s a r 
s k o - K r ó l e w s k i e  v  Moscr. , P o  ukończen iu  m odli
t w y  P ry m a s  u d a ł  się z D u c h o w ie ń s tw e m  do K o 
śc io ła  ś. J a n a ,  gdzie oczek iw a ł na J e g o  C e s a r 
s k o - K r ó l e w s k ą  Mość. Poczeńi Nayjaśriieysi P A Ń 
S T W O  u d a l i  się do kośc io ła  ś. J a n a  w  ty m  sa
m ym  O rszaku ,  k tó r y  Im to w a rz y sz y ł  w  p rz y b y c iu  
do Sali K o ro n acy y n ey ,  postępując pod. b a ldak inem  
bogatym.

W s z y s tk ie  W ła d z e ,  k tó re  b y ły  obecne K o -  
ro r i a c y i , u d a ły  się za N ayjaśn ieyszym  C E S A 
R Z E M  i K R Ó L E M  do K ościo ła .

O kazan ie  się N ayjaśnieyszych P A Ń S T W A  
n a  filacu Z am k o w y m  ogłoszone 71 w ys trza łam i 
z dzia ł  b y ło  hasłem  do po w szech n ey  radośc i .  
N ć ró d  zgódrieftii o k rzykam i pow ita ł  swojego K R Ó 
L A  i swóję K R Ó L O W Ą ,  d gdy  101 w y s t rz a łó w  
z d z ia ł  ogłosiło śp iew an ie ,  T e  D e u m , wszyscy 
W znieśli  naygorętsze m o d ły  do P rz e d w ie c z n eg o ,  
iż b y  ta k  drogie  d la  P o la k ó w  życie M o n a r c h y  J e 
g o  P a n o w ań ie ,  w szechm ocną  swoją p ra w ic ą  w sp a r ł  
i ła sk ą  swoją pobłogosław ił.  P o  skońcźonćm  T e  
D e u m  N N . P A Ń S T W O  w  tym że  samym p o rz ą d 
k u  w ró c i l i  do Z am ku  i uda li  się do sw o ich  ap -  
Pai lamentów* w śró d  odgłosu p ieśn i:  B o ż e  za ch o 

w a j  K róla, powtarzancy przez wszystkie muzy
ki pułkowe.

Tegoż samego dnia dana była uczta u Dworu. 
Oświecenie miasta w dniu tym,naypnroiętniey- 

szym dla narodu Polskiego, było zewszech miar go
dne tey wiełkiey uroczystości; dawno stolica na
sza nie widziała tak świetney illuminaćyi. Nie tylko 
wszystkie gmachy rządow e, ogród Krasińskich, 
ale nadto i wiele prywatnych nayrzęsitszem świa
tłem gorzało.

Dziś ma liydź bal galowy u Dworu, a jutro 
na placu Ujazdowskim dana będzie uczta dla ludu.

iT y p is  z  P ro tóku łu  S ek re ta rya tu  S tanu  K r ó 
lestw a  Polskiego.

M Y  
z B o ż e y  Ł a s k i  

N I K O L A I  I- 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s t v ,  K r ó l  P o l s k i  

i t. d. i t. d. i t. d.
Pragnąc stosownie do skłonności Si i-

szego w nayobszernieyszey rozciągłości jaLiey do
zwala troskliwość Nasza o utrzymanie, towarzy
skiego porządku* użyć służącego Nam z mocy A r
tykułu 43 ustawy Konśtytucyyney prawa ułaska
wienia, nie możemy przyjemnieyszey dla Nas zna- 
lesć ku temu sposobności* jak w chwili spełnie
nia Artykułu 45 teyże U staw y, przez odbytą w  
Śtolicy Królestwa Uroczystość Korouacyi Naszey, 
Naytikochańszey Małżonki Naszey CESARZO W E Y  
i  K R Ó L O W E Y  JMCI A L E X A N D R Y .

W  skutek, czego , po wysłuchaniu przełożo
nego Nam przez Naszę Radę Administracyyną  
zdania Kómmissyi Rządowey Sprawiedliwości, po
stanowiliśmy i postanawiamy, przestępców* którzy  
W yrokami Sądowemi db dnia dzisieyszego zapa- 
dłemi, skażani zostali na kary dotąd niewykona
ne, uwolnić od tychże kar, a przestępców, którzy 
juz część kary ponieśli, uwolnić od reszty, z na- 
stępującemi wyjątkami i  zastrzeżeniami;

1 ) Nie są objęci powyższem Ułaskawieniem  
skazani na kary główne.

Jednakże karę śmierci zamieniamy na karę  
dożywotniego warownego więzienia.

2 ) Nie są również objęci powyższem Ułaska
wieniem ci, którzyby byli skazani na kary po
prawcze następujące:

a) Na zamknięcie w  domu Kary i Poprawy ja
kiego bądź stopnia, za występki tyczące się

i fałszowania monet z mocy Art. 2 6 0 , 2 5 j, 252, 
253, 254, 2 5 5  i 256, za występki tyczące się 
podpalania z mocy Artykułów 384, 585 i 
38b Kodexu Karnego, oraz Art. 4  i 5 Pra
wa Seymowego z dnia 1 (i3) czerwca 1 8 2 5  
roku.

Za występki oszustwa i fałszu z m o
cy Art. 4 i8 , 4ig , 4ao i J 2 1 .

Za potwarcze oskarżenia o zbrodni©, z mo^ 
cy  Art. 434 i za ukrywanie; nabywanie i zby'- 
wanie rzeczy z wiedzą, iż z rabunku pocho- 

. dzą, z mocy Art. 4 iy  Kodexu Karnego:
b) Na zamknięcie w domu Poprawy w stopniu  

naywyższym, za wspólnictwo usiłowanego  
morderstwa z mocy Art. 3 i8  i za kradzieże 
z mocy Art. 3g8 i 4bo Kodexu Karnego.

c) Skazani na karę aresztu’ publicznego jakiego
bądź stopnia.

Za zakazane towarzystwa z mocy Art. 2 7 7  
, i 2 7 8 ; wreszcie;

d) Skazani na zamknięcie w domu aresztu pu
blicznego w  naywyższym stopniu.

Za obrazę Relig ii  z mocy Art. 2 6 7  i 258 i  
za przedaynóść z inocy Art. 3 n  Kodeku  
Karnego.

VVył^czeni są także, od ninieyszego Ułaska
wienia Urzędnicy iOfficyeliśęi na kary dyscy
plinarne W yrokami sądowemi skazani.
4) Ninieysze Postanowienie nie rozciąga się 

do kar p ieniężnych, względem których osobno 
w yrzeczem y.

(3)



5) Zaostrzenie k a r  p o p raw czy c h ,  k tóre  są 
ty lko środkiem ostrożności i bezpieczeństwa, jako 
to: zabronienie pobytu w pewnein miejscu,  dozor 
policyyny po odbytey karze i wyprowadzanie z 
kra ju  cudzoziemców popełniających przestępstwa,  
będą przeciw ułaskawionym wykonane.

Łaska nasza ninieyszem postanowieniem u- 
dzielona, rozciąga się także do kar już wyrzeczo
n ych  W y r o k am i ,  k tóre  się jeszcze nie stały pra- 
■womocnemi, zachowując jednak skazanym wolność 
udawania się do wyższych instancyy.

Gdyby przecież w drodze sądowey nie uzy
skali  dla siebie pomyślnego skutku,  nie mają bydź 
pozbawieni  dobrodzieystwa ninieyszem postano
wien iem  udzielonego. f

Miło Nam jest u fa ć ,  iż ten czyn Królew-  
skiey łaskawości Naszey,  wzbudzi w nieszczęśli
w ych,  do których eię rozciąga, zbawienny żal za 
popełniono przestępstwa, skłoni ich do poprawy,  
i  do uuiknienia wszystkiego,  coby ich na pono
wione ukaranie Wystawiać mogło; że nie osłabi w 
wie rn y c h  naszych poddanych Króles twa Pol sk ie 
go wszelkiego stanu, posłuszeństwa dla prawa,  pod 
którego równą dla wszystkich opieką używać je
dynie  mogą -wszelkich kontyści i swobód,  jakie 
im przez sprawowanie poruczonych Nam od BOGA 
nad nitni Rządów,  usiłujemy zapewnić;  w czein 
naysłodszą znaydujemy nagrodę Oycowskiey JNa- 
szey o ich pornvś!nośe pieczołowitości.

Dan w Zamku Naszym Królewsk im dnia 12 
(24) maja roku Pańskiego 1829 a Panowania Na

szego 4 go. (podpisano) N I K O L  A Y.
Minister  Sprawiedliwości.

(podpisano) Ig. Sobolewski.
przez Cesarza i Króla  

Minister  Sekretarz Stanu: 
(podpisano) Stefan Hrabia  Grabowski.

Zgodno z Oryginałem-.
(L. S.) Minis ter  Sekre tarz Stanu.- 

(pod p i sauu )  Stefan H r .  Grabowski.
Z g o d n o  z  O r y g i n a ł e m :

R a d c a  S e k r e t a r z  S tan u ,  J e n e r a ł  D y w iz y i :
K o s s e c k i .

Prócz  tego Nayjaśnieyszy PAN raczył udzie
lić szczególne u łaskawienia 4ó osobom, na kary 
g łówne skazanym.

Nayjaśnieysi P A Ń S T W O  raczyli  dnia oneg- 
dayszego wieczorem przejeżdżać się w otwar tym 
pojeździe, po ul icach miasta J l arszaw y, w-chwili  
k i edy  cała niemal ludność stolicy zwiedzała il lu- 
minacyą.  l ladośne okrzyki  ludu towarzyszyły wszę
dzie ukochanym: M o n a r s z e  i M o n a r c h i n i .

Do szczegółów obrzędu Roronacyynego do
dać należy , że w czasie tey uroczystości , Order  
Orła  Riałego niesiony był  przez Senatora W o j e 
wodę Franciszka G rabow skiego ; 1 leczęc K ró le 
s twa przez Minist ra Sekretarza Stanu Stefana H r .  
Grabowskiego-,  Chorągiew Króles twa przez Jene 
ra ła  Piechoty Izydora H r .  K ra siń sk ieg o , Miecz 
przez  Jenerała Ar ty l l eryi  H a u k e , Płaszcz K r ó 
lewski przez Senatorów Kasztelanów G liszczyń 
skiego  i S ierakow skiego , K u la  Ziemska przez Se
natora Wojewodę C za rn eck ieg o , Berło przez Se
natora  Wojewodę Xięcia C za r to ry sk ieg o ,  Korona 
zaś przez Prezesa Sena tu ,  Ordynata  Hr ,  Z a m o y
skiego. Czynności Mistrzów Obrzędów sprawo-  
wali  H r .  K o ssa ko w sk ii Radca Stanu T ym ow skiy a 
He ro ldów ,  Gustaw- H r .  G rabow ski i Ludwik B e n t 
k o w s k i  , Urzędnicy z Bióra Rady Stanu. ^

W  czasie uczty u N. P ANA daney o godzi
nie 3 ciey z południa,  w sali Koncer towey Zam
k u  Królewskiego na osób i 3o, Józef H r .  K r a s iń 
s k i , Szambelau D w o ru ,  pełnił  obowiązki K ra y

Pozwolono drukować.

czego , a Artyści muzyczni pod dyrekcyą K a p e l 
mistrza Dworu Karola  K urp ińsk iego  , wykonywal i  
dzieła muzyczne Rossiniego, S o ln y  i t. d. S ławny 
P a g a n in i gra ł  sclo na skrzypcach,  a Karol  L ip iń 
sk i1 pierwszy skrzypak Dworu,  przybyły  do fF a r -  
szaw y  dniem pierwiey,  należał do wykonania mu
zyk tak w Kościele Metropol i talnym,  jak niemniey 
w czasie uczty, o którey mowa.

F R a  n  c  Y A.
P a r y ż  dn ia  11 m aja .
(a Gazety Wariaawsfciey.)

M o n ito r  i P o sła n iec  Iz b  nie donoszą jeszcze 
o wymówieniu  się Xiążęcia L a va l-M o n tm o ren cy  
od przyjęcia urzędu Minist ra spraw zagranicznych. 
Goniec f r d n c u z k i , mniema,  iż to pochodzi zape
wne z wysłania drugiego gońca do W ied n iu , k tó
ry  pow-iozł wspomniouemu Xiążęciu wiadomość, 
iż K ró l  .Ttnć nie przyycnuje jego wymówienia się.

G azeta  F ra n cy  1 twierdzi ,  iż Kró l  Jmć p rz y 
jął wymówienie się Xiążęcia L a v a l M o n tm o ren 
cy  od przyjęcia urzędu Minist ra spraw zagranicz
nych,  a z milc/enia w tey mierze obu dzienników 
miuis teryalnych,  M onitora  i J ‘ostańca Izb ,  nic in 
nego wnosić nie mężna, jak, ie poty nie chcą o 
tern donieść, dopóki nie będzie inny następca P a 
na de la F erro n a ys.

Pi»mo z P e te rsb u rg a ,  umieszczone w dzien
niku P osłań iec  I z b ,  obeymuje z powodu zdarzo- 
ney w Persyi  katast rofy,  co następuje: „ O t w a r 
te postępowanie angielskiego poselstwa w 1'auris 
okazało się godne Monarchy i Wielkiego M oca r 
stwa , które reprezentuje.  Zaledwie sprawujący 
interessa angielskie Pan M acdona ld  dowiedział 
się o smutnem zdarzeniu w 1'a u ris ,  natychmias t 
postał  do Minist ra spraw zewnętrznych M ir z a  
H a ssa n a  l ia n a  urzędową notę, k tórey treść by-  | 
ła następująca: „Iż  skutkiem owey katast rofy,  zni
szczoną została wszelka ufność, i że odtąd każdy 
Reprezentant  jakiegokolwiek Narodu, nie może się 
mieć *a bezpiecznego w Persyi.  l i  to nie dosyć, ie 
R z ą d  zaprzec za  , jakoby miał u d z i a ł  w tey zbro
dni, którey skutków może się obawia, winien on 
jest w tem otwar te i zupełne zadosyć uczynienie.  
Równie  sprawcy rozruchu jak jego uczestnicy , 
jacykolwiek bydź mogą, winni  bydź wyda ni ,  na 
jakibądź ich stopieii żaden wzgląd nie powinien 
bydź rniany, żadna świątynia nie może im służyć 
za przytułek,  i żaden pozór nie powinien zasłaniać 
ich od przyzwoi tey kar y  ; a jeżeli rząd nie bę
dzie w stanie oczyścić się ze wszelkiego podey- j 
rżenia o udział w tem zdarzeniu, tedy nie tylko sa
ma Rossya , ale cały świat ucywil izowany będzie 
musiał  powstać przeciw niemu.”  Kapi tan  M a c 
donald, bra t  sprawującego interessa , odebrał  roz
kaz zawiezienia tey noty do T eh era n u . Miał  o- 
raz zlecenie, aby pozostałe przy życiu osoby Po
selstwa Rossyyskiego, wziął pod szczególną swoją 
opiekę i sprowadził  do T a u risu . Oprócz tego, 0- 
świadczył  sprawujący interessa, iz naymnieysza 0- 
braza lub czyn gwał towny  , któregoby sobie po
zwolono przeciw wsponmionym osobom, pociągnie 
za sobą te skutki,  iż tak sprawujący iDleressa ja
ko i wszyscy poddani W .  Brytanii ,  natychmiast  
wyjadą z Persyi.  Wszyscy członkowie poselstwa 
angielskiego i wszyscy poddani angielscy, włożyli  
z powodu smutnego zdarzenia w  T a u rys ie , d w u 
miesięczną żałobę.”

Dzienniki  tuteysze wzywa ją Izby,  aby jeszcze 
W ciągu teraźnieyszych obrad domagały się od M i
nist rów objaśnienia względem stanu handlowych 
naszych stosunków z Egiptem.  W  konsulatach 
w Lewanęie panowały nadużycia,  k tórym potrze
ba zaradzić.

Z  polecenia J fV . Litewskiego W ojennego Gubernatora. 
A n d riey  B licharski Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw alera ,

w JUćukarni R edakcyi.
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O F. Tl /! B A Ś  f l E E . 
HMIIEPATOPCKAr O' Bocmi-

marneAbHaro ,4 oMa, o mb C. ITemepGypr- 
CKaro OneKyHCKaro Coirhrna chmt. 06 i>- 
HBAflerncfi: "imo bi. ohomb npo^aenica 
ci. ayKipoHHaro ny Gam '-maro mopra 3aAO- 
łKeHHoe ii npocpo'ienHoe ne^BiiJKHMoe h- 
Mrbllie rioMblUyiKOBli /plHIi A bl AH#p«>eBM- 
’ia h łReiibi ero RoHc/maHipii Au/ipheBUbi 
/K^aHOBCKHXt, cocm oaiuec MormieBCROii 
F y6epHinlIay coucKaro rioB'feinrraB’b^epeBHii 
Hnr.apnHOBK’fe 11311 7 1 — 4o, fliyiKecKa noaa 
/(yniB n,HcaHHbixbno persuaiH 1816 ro^a, e/b 
poHiABHHbiMH nocab pcEHaiH, co sceio npii- 
Ha^aoKau^eio kbhhmb scM-ieio. h bchkhmt* 
Ha oh o ii cmpoeHieMb; aah nero no npon- 
3BeĄCHin 4Byxi> nioproBb, iiasiianeHii i\ a & 
mpemiiaro mopra cpoKb cero ro^a iioaa 
Mbcapa-. s Hiicaa. Hieaaioi^ie aynumb 11- 
Mbnie cie, Morynib HBAambca bb OneityH- 
CKiii CobŁiiiii noKa3aHHaro aacaa bi> 
npiicy/tcraBeHHoe BpeMa, h BH^emb bb o- 
homti iTpo(ąaBaeM05iy  mvrLniio oiihcb , y- 
CAOBie, h cjpopaiy aynaeft Kpenocran.

Ditcnefluniopii O cmoaobckh.

5 Od R ady  Opiekuńczey St. Petersburskicy  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem 0 -  
głasza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publ icznego targu,  oddany na ewikcyą za ominie- 
niem terminu  nierucl iomy majątek Obywatel i  Da
niela Andrzeje wicza i zony jego Zdanowskich poło
żony Mohilewskiey gubera i i  Czausowskiego po
wi at u  we wsi Czyharynowce ze 71—4o męzkiey 
płci  dusz zapisanych do rewizyi  1816 r. z urodzone- 
mi  po rewizyi,  ze wszelką należącą do nich ziemią, i 
wszeikiem n a  niey zabudowaniem; dla czego po od
byciu dwóch targów, dla trzeciego targu naznacza 
sie dzień agi lipoa tegoż roku;  życzący kupie  ten 
majątek zechcą przybyć do Rady  Opiekuńczey po- 
mienionych dni w czasie posiedzeń, 1 widzieć w 
niey przedającego się majątku inwentarz,  w a r u n 
k i  i formę przedażnego p r a w a

IjiXpeilytor Osmoiowski.

50 HM OEPATOPCKAFO Bocimma- 
rneAtnaro 4oMa, omb C. nemepGyprcitaro 
OneityHcKaro CoBttna c h m b  oSiijiBAiiem- 
c n ,  Mino Bb ÓHoMb Hpo^aemcii c b  ayim/ion- 
iiaro riyGjtHHHaro mopra aanoHicirace h  

npocpoiienHoe HeABUJKHMoe im im ie IIo- 
oitiRHKa noAKOMopia IlrHaima Ocimoua 
Cbina Aannbi, cocm oamee Moru mccimu  
rySeptiLH KmiMOB eRKaro  IIoB f i ra a  i m  ceA'b 
Tpocm m iŁ 44, b b  ^epcBiiaxb MapitoBb 
5 0 , CeMCHOBKb 6 5 ,  i i  C o ś o A e B K b  5 1 , a b c c -  

ro  igo  MyatecKa iioah Ayml> •> niicaH- 
iibixb no peBH3iH 18 16  ro/ia , ca, po>K- 
deHHbiMH noc a b peBH3iM, co Bceio npaHa- 
A-ie>Kaiu,eJEO k t» h h m b  3eMJieio H b c h k i i m i i Ha 
OHoń cmpoeinewb ; ąjih nero iiumaTctibi 
cpoKH m o p r a M Ł j  cero r o / j a  iio.ia Aibcapa:

n e p s b i i ł  2,  B m o p b i f i  4 , a  r t t p e m n i  g  g h c a L ;  
H t e ^ a r o m i e  i i y n u m b  HMrb i u e  c i e ,  M o r y n r b  R-  
B A a n t c a  bi> O n e K y H C K i ń  C o B ’l i n i b  n o K a 3a i i -  
IJblX 'b  RHCAŁ B B  npHCyACniBCHHOe BpeMH, II 

B H /tem b  B"b o h o m b  np o A a B a e M o M y  i i m R h i i o  

or i i t cb ,  ycAOBie i i  cfiopiviy u y r m e ń  K p e n o -  
cn i B ,  S K c n e ^ m n o p H  O c m o a o e c k h .

5 Od Rrfdy Opiekuńczey St: Peter ihurskiey 
C esarskiego  Domu wychowania ninieyszem o- 
głaszasię,  iż w  niey przedaje się przez aukcyą z p u 
blicznego targu,oddany na ewikcyą za omiuieniem 
terminu,  n ieruchomy majątek Obywatela Pod ko 
morzego Ignacego Józefa syna Ł a p p y , położone 
Mohi lewskipy gubernii  , Klimowickiego powiatu 
w majątku Tros tynie 44, we wsiach Markow ie  5o, 
Semenowce 65 i Sobolewce 5 i w ogóle igo dusz 
płci  męzkiey , zapisanych do rewizyi , 1816 
roku, z urodzonemi po rewńzyi , ~.e ■wszelką n a 
leżącą do nich  ziemią, i wszeikiem na niey za
budowaniem ; do czego naznaczono terminy da 
t a r g ó w , tego roku w l ipcu iszy  2 , 2gi 4 i 
5ci 9. Życzący kupić  ten majątek zechcą 
przybyć do R ady  Opiekuńczey pomiecionych 
dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają
cego się majątku inwentarz ,  w arunki  i formę prze- 
daźnego prawa.  E x p e d y to r  Osmołowaki.

3 H M I lE P A T O P C R A r O  Bocnum am ejiEH aro  
/l,oivta , om ii CaHKinnem epóyprcKaro OneKyHCKaro 
C oB im a chm b ońBflBjtflemcji, unio bb ohomb n p o -  
gaem cu  cb  ayKpioHHaro nyÓAHHuaro m opra 3ajto- 
ateHHoe h  n p ocp ou eiiu oe HegBHJKHMoe itM'l.nie I Io-  
MlunHKa BaptjiojiOMen AHmoHOBa h ateiibi ero  E - 
jieoHopBi HeiiOKouHHpKKXB, cocmoflixtee BHmeó- 
CKofi ryóepH iH  lloAOii,Karo IloBBm a bb ^ ep e-  
buhxb: BajiornoBKt. 10, BojibmobIi i 1, Cmapiurfe 18, 
B o p y  i 4 , H h bb i 10, SapyueB bi 8, JloMaxB 4 , h m oro  
75 MyasecKanojia AyuiB,iiHcanHBiXB nopeBH 3iH 1816  
ro/ta , c i  pojK/teHHuiMH nocjili peBH aia, co Bceio  
npHHagAetKaipeTO k b  hhm b aeMACio, h  bchkhm b  
na OHoii cmpoeHieMB; ą j i h  n ero  Ha3HaueHBi cpoKH  
mopraMB ce ro  ro^a ceimiRÓpa MpamepBBiS 3 , srao- 
pBiS 5 11 m p em iS  10 h h cab . ^Ke.iaioinie KynaniŁ  
H M im e c ie , MoryniB HBJiamca bb OneKyHCKifi; E o -  
EŁniB noKa3aHHBixB h h ca b  bb npHcygcmBeHHoe 
BpeMH, u BHA'tmiB bb ohomb npogaBaeMOMy hmB- 
hik), oh h cb , ycAOBie, h  ^>opMy K ynnefi K penocnm .

DKcnegHmopB U cmoaobckh*

5 Od Rady  Opiekuńczey S.Petersburskiey  C e 
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza 
się; i i  w niey przedaje się przez aukcyą z publ icz
nego targu oddany na ewikcyą za ominieniera te r -  
minti, n ieruchomy majątek Obywatela Bar t łomie
ja Antoniego syna i zony jego Eleonory Niepokoy- 
czyckich,  położone Witebskiey guberni i  Połockiego 
powiatu we wsiach:  Wałotowce  10,  W o im o w ie  
11, Starzynie 18, Horze i 4, Niwach,  10, Zaruczewie 
8. Łomach 4, w ogóle 75 dusz płci  męzkiey,  zapisa
ny ch do rewizyi  1816 r., z urodzonemi po rewizyi ,  ze 
wszelką należącą do nich ziemią,i wszeikiem na niey 
zabudowaniempłla czego naznaczono terminy do t a r 
gów tego r. września; iszy 5, 2gi 5 i 3ci 10; życzący 
kupić ton majątek zechcą p rzyb yć  do Rady Opie- 
kuriczey pomienionyoh dni w czasie posiedzeń, i 
widzieć w niey przedającego się majątku inwen
tarz, warunki  i formę przeważnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.
■—■ ■■   —  /

2 Opieka Szlachecka Pttn Wileńskiego, po 
otrzymania urzędowey wiadomości o zaszłey 
śmierci w  M. W ilnie Rzeczywistego Radcy Sta-



n a  i K a w a l e r a  o r d e r o w  L e o n a  B a y k o w a ,  w z y 
w a  s u k c e s s o r o w  j e g o ,  a b y  o d  d a t y  w y d a n i a  w  
g a z e t a c h :  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  S t .  P e t e r s b u r 
s k i c h  i  M y s k i e w s k i c h ,  p i e r w s z e y  a w i z a c y i , d l a  
o d e b r a n i a  s p a d k u  w  r u c h o m o ś c i  i p i e n i ą d z a c h ,  
p o  t y m ż e  R a d c y  S t a n u  B a y k o w i e  p o z o s t a ł e g o ,  w  
p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y ,  d o  O p i e k i  S z l a c h e c -  
k i e y  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  z  p r a w u e m i  d o w o 
d a m i  p r o b u j ą c e m i  s t o p i e ń  s u k c e s s o r s t w a ,  j a k o t e ż  
z e  d a l s z y c h ,  r ó w n y c h  i b l i ż s z y c h  n i e  m a ,  p r ź y -  
b y l i .  W i l n o  1 8 2 9  r o k u  m c a  m a j a  d n i a :  ( w  
p r o t o k ó l e  p o d p i s a n o )  P r e z e s  O p i e k i ,  M a r s z a ł e k  
. W i l e ń s k i  i  K a w a l e r  S t a n i s ł a w  J a s i e ń s k i .

Z a  z g o d n o ś ć  p o ś w i a d c z a m  S z l a c h e c k i  P t t u  
W i l e ń .  S e k r e t a r z  W .  S i e ń k i e w i c z .

2 W  m i e ś c i e  p o w i a t o w e m  W i ł k o m i e r z n  , 
p o z o s t a ł a  A p t e k a ,  p o  z m a r ł y m  A p t e k a r z u  L u d 
w i k u  K l e i n ,  i e s t  d o  p r z e d a u i a ,  z y c z ą c y  ją  n a b y ć  
r a c z ą  6 ię  z g ł a s z a ć  d o  W .  J e r z e g o  G u t t a  A p t e k a - 
r z a  w  W i l n i e  m a j ą c e g o  m o c  p r a w n ą  c z y n i e n i a  
w  t e y  r z e c z y .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m c y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  p o c h l e b i a  s o b i e ,  i ż  n* 
c z y n i  p r z y j e m n o ś ć  P u b l i c z n o ś c i  , g d y  d o n i e s i e ,  
ż e  p o  p o ż a r z e  o g n i a ,  m i a ś t o  B u s k o  t a k  u p o r z ą d -  
k o w a u e r s o s t a ł o ,  i ż  c h o r z y  s z u k a j ą c y  r a t u n k u  w  
t u t e y s z y c h  w o d a c h , z n a y d ą  d l a  s i e b i e  p o m i e 
s z k a n i a  w y g o d n e ,  i  w s z e l k i e  w y g o d y  ż y c i a .

R o z b i ó r  Łych  w ó d  s ł o n o - s i a r c z a n y c h ,  r o b i o 
n o  w  B e r l i n i e ,  D r e ź n i e ,  a  w ł a s n o ś ć  i c h ,  o g ł o s i ł  
M a l f a t y  w  W i e d n i u , M e d y k  E u r o p y , k t ó r y c h  
c u d o w n y c h  s k u t k ó w  d o ś w i a d c z a ł o  w i e l e  o s ó b  n a  
r o m a t y z m y ,  s z k r o f a ł y ,  m a t e r y e  k o ł t u n o w e ,  l i s z a 
j e  i  t .  d .  M i a s t o  B u s k o  j e s t  w  W o j e w ó d z t w i e  
K r a k o w s k i e m ,  p o d  m i a s t e m  W i s l i o ą  o d l e g l e  o d  
K r a k o w a  m i l  g .  O d  K i e l c  m i l  6 .

F .  R z e w u s k i  W o y t  i  N a d z i e r a l e l  d ó b r  

S a p e y n o w o .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

2 R o k u  i 8 2 9  a p r y l a  23  d n i a  S ą d  T a x a -  
t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z a  r e m i s s ą  G ł ó w n e g o  M i ń 
s k i e g o  S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  1 8 2 7  
y b r a  2 2  d n i a  f e r o w a n ą  d l a  u s a t y s k c y o n o w a n i a  
K r e d y  t o r ó w  i  P r e t e n s o r ó w ,  J  W .  J o a n n y  z  K i e ł -  
p s z o w  Ł o p a c i ń s k i e y  P i s a r z o w e y  T r y b u n a ł u  W .  
X t w a  L i t g o  n a d  j e y  f u n d u s z e m  u s t a l o n y ,  m a 
j ą c  s t o s o w n i e  d o  z a k r e s ó w  R e m i s s y i  w  d n i u  i g o  
m a j a  1 8 2 8  r o k u  d o  m a j ę t n o ś c i  S z ę d z i u a  w  p o 
w i e c i e  D z i s n i e ń .  p o ł o ż o u e y  z j e ż d ż a ł ,  c z y n n o ś ć  
p i e r w s z o  z : J z d o w ą  z a ł a t w i ł ,  j u r y z d y k c y ą  S ą d ó w  
s w o i c h  d o  m i a s t a  p o w i a t o w e g o  D z i s n y  p r z e n i ó s ł ,  
i  n a  z j a z d  o s t a t e c z n y  t e r m i n  d u i a  t g o  x b r a  1 8 2 8  
r o k u  n a z n a c z y ł ;  l e o z  k i e d y  p i e r w o  d l a  z a t r u 
d n i e ń  s ą d o w y c h  a  w  o z n a c z o b y m  t e r m i n i e ,  d l a  
p o k r y t e y  z i e m i  ś n i e g i e m  u c z y n i ć  w i z y i  n i e m ó g ł ,  
c z y n n o ś ć  p r z e t o  t a k o w ą  d o  d n i a  2 6  m a j a  i d ą c e 
g o  i 8 2 g r o k u  o d ł o ż y ł  w  j a k o w ry m  t e r m i n i e  ż e  n i e 
o d m i e n n i e  d o  o k o ń o z e n i a  d z i e ł a  E x d y w i z o r s k i e -  
g o  p r z y s t ą p i  i  b e z  s k ł a d a n i a  n o w y c h  t e r m i n ó w  
o k o i i c z y  i n t e r e s s o w a n e  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  
s t r o n y  u w i a d a m i a .

I g n a c y  S z y r y n  S ę d z i a  Z i e m .  P l t u  D z i ś n i e ń -  
s k i e g o .

N e s t o r  B u y n i c k i  P o d s ę d e k  i  E x d y  w i z o r .
Z i e m s k i  P i s a r z  W i n c e n t y  I s m a n .

2  R o k u  1 8 2 9  m i e s i ą c a  ma ja  t o  d n i a ; o ś w i a d 

c z e n i e  w e s p ó ł  z p r o c e s s e m ,  i m i e n i e m  w i e r z y c i e 
l i  n i ż e y  na  p o d p i s i e  w y r a ż o n y c h ,  p r z e c i w k o  U -  
r o d z o n e m u  M a r c i n o w i  W a ż y ń s k i e m u  b .  M a r s z a ł 
k o w i  P t u  O s z m i a ń s k i e g o ,  j a k o  d r o g ą  k r e d y t u  o -  
h y w a t e ł s k i e g o  z a w i n i a j ą c e m u  z n a c z n e  s u m m y ;  T e 
k l i  z U m i a s t o - w s k i c h  W a ż y ń s k i e y  , j a k o  u t r / . y -  
m u j ą c e y  w  r e f o r m i e  z n a c z n e  z a p i s y ,  z t y c h  w  
n a d p ł a c i e  p e w n ą  i l o ś ć  p r z y y m u j ą c e y  , o r a z  d a l 
s z y m  o s o b o m  n a l e ż ą c y m  t a k  do  u r z ą d z e n i a  d o 
b r a m i  p o m i c n i o n e g o  W a z v n s k i e g o ,  j a k o  t e ż  u -  
t r z y m u j ą c y m  p r a w n e  i n t e r e s s a  , c z y n i  s i ę  z n a 
s t ę p n y c h  p o b u d e k  : i ż  M a r c i n  W a ż y ń s k i  p o s i a 
d a j ą c  z a n t e c e s s o r ó w  z n a c z n e  d o b r a  w  G u l / e r -  
n i i  W i l e ń s k i e y , o r a z  p a ł a c  w  m i e ś c i e  W i l n i e  
p r z y  u l i c y  J N i e m i e c k i e y  , p o d  N .  2 6 9 ,  p o ł o ż o n y  
t u d z i e ż  z n a c z n e  z a p a s y  d o m o w e  o d  l a t  n a y d a -  
w n i e y s z y e l i  n a  j e g o  p r z y p a d ł e  j a k o  t o :  s r e b r o  s t o 
ł o w e ,  k l e y n o t y ,  m e b l e  k o s z t o w n e ,  i i n n e  d r o g o 
c e n n e  r z e c z y  , g d y  z a j ą ł  s i ę  u r z ą d z e n i e m  m a j ą t 
k ó w ,  s t a r a j ą c  s i ę  t a k o w e  p o w i ę k s z y ć ,  s z u k a ł  k r e 
d y t u  p i e n i ę ż n e g o ,  k a ż d y  w i ę c  w  z a b e z p i e c z e n i u  
s w e y  d o l i  l o k o w a ł  d o ś ć  z n a c z n e  s u m m y  w i d z ą c  
m a j ą t e k  ż a d n e n ń  d ł u g a m i  n i e o b c i ą ż o n y ,  w  n a d z i e i  
ż e  n a y i n n i e y s z e g o  w  o t r z y m a n i u  s w e y  n a l e ż n o ś c i  
n i e  z n a y d z i e  z a m i t r ę ż e n i a ;  t a k ą  w i ę c  k o l e j ą  j e d n i  
w ł a s n e  p i e n i ą d z e ,  d r u d z y  w d ó w  i s i e r ó t ,  i n n i  z p r a 
c y  s w e y  u z b i e r a w s z y  p e w n ą  i l o ś ć  d l a  z a b e z p i e c z e 
n i a  l o s u  s w e g o  p o t o m s t w a  i  n a k o n i e c  k a l e c y  w  z a 
p e w n i e n i u  n a d a l  s p o s o b u  d o  ż y c i a  ,  p o  u b e z p i e 
c z e n i u  o b l i g a m i  j a k o  n a  p e w n ą  h i p o t e k ę  z a w i e 
r z a l i .  S t a ł o  s i ę  j e d n a k  p ó ź n i e y  że U r o d z o n y  W a 
ż y ń s k i  z a c z ą ł  w y r a ź n i e  p r o w a d z i ć  w i e r z y c i e l i  d o  
n a d e r  n i e p o m y ś l n e g o  w y p a d k u ,  t r w o n i ą c  f u n 
d u s z  e w i k c y i  u l e g ł y ,  b e z  s ł u s z n y c h  na  t o  p o b u 
d e k ;  i t a k  p r z e d  l a t y  t e m u  p a r ę  w y p r z e d a ł  p a 
ł a c  w  W i l n i e  za 2 0 , 0 0 0  r u b l i  s r e b r n y c h  a  d o  
t e y  d a t y  z i n t r a t  d ó b r  z i e m n y c h  z e b r a n e  d o  3 o 0 0 0  
r .  s. ,  w z i ą w s z y  d o  s i e b i e ,  n i e  t y l k o  r e k w i r o ’w a -  
n y c h  n i k o m u  n i e  o p ł a c a  k a p i t a ł ó w  , l e c z  p o m i 
m o  l i c z n y c h  d o p o m i n k ó t ^  i s a m y c h ż e  p r o c e n t ó w .  
O b e y ś c i e  s i ę  U r o d z o n e g o  W a ż y ń s k i e g o  z j e go  k r e -  
d y t o r a m i  j e s t  d o t y k a j ą c y m ,  g d y ż  c z y n i ą c  l i s t o 
w n e  u r ę e z e n i e  w y p ł a t y  s u m m  , l u b  p r o c e n t ó w ,  
z a  o s o b i s t y m  p r z y b y c i e m  k t ó r e g o  z k r e d y t o r ó w  
d o  m a j ą t k ó w  j e g o ,  d l a  u s t n e g o  r o z m ó w i e n i a  s i ę ,  
w i d z e n i a  s i ę  w z b r a n i a ,  w  n a s t ę p n o ś c i  z a ś  c z y  t o  
z w ł a s n e g o  p l a n u  l u b  z p o r a d y  o s ó b  t r u d n i ą c y c h  
s i ę  w y s t a w i e n i e m  k r e d y t o r ó w  n a  n a y n i e p r z y j e -  
m n i e y s z ą  k o l e y ,  d o p r o w a d z a  d o  o s t a t e c z n e y  r u i 
n y  s w ó y  m a j ą t e k ,  a t e r n  s a m e m  z m n i e y s z a  l i i p o -  i 
t e k ę ,  a l b o w i e m  w s z e l k i e  z a p a s y ,  z b o ż a  i  ż y w i o -  ! 
ł ó w  a b a r d z i e y  d o  w y r o b u  z i e m i  u ż y ć  s i ę  m o g ą -  ! 
c y c h  z a  c e n ę  n a y n i ż s z ą  d l a  n a g ł e g o  s p i e n i ę ż e n i a  
s i ę  p o w y p r z e d a w a ł ,  w ł o ś c i a n  w ł a s n y c h  p o r u y n o -  [ 
w a ł  p r z e n o s z ą c  t y c h  d o  m a j ą t k u  z a p i s o m  ż o n y  u -  , 
l e g ł e g o .  K o n i e  i  p o j a z d y  p o s p r z e d a w a ł  , s r e b r a  | 
s t o ł o w e g o  g ó r ą  9 p u d ó w  w  m i e ś c i e  W i l n i e  r o z 
m a i t y m  o s o b o m  p o k r y j o m o  w y b y ł ,  m i e d ź  w  z n a -  
c z n e y  d o ś ć  p a r t y i  w  o b c y m  r ę k u  u l o k o w a ł ,  p o -  I 
d a t k ó w  S k a r b o w i  n a l e ż n y c h  za  d w i e  r a t y  n i e o -  S 
p ł a c i ł ,  s ł o w e m  g r o m a d z ą c  g o t o w e  p i e n i ą d z e  d o -  i 
p r o w a d z i ł  m a j ą t e k  d o  z n a c z n e g o  z n i s z c z e n i a ,  t a k  
d a l e c e ,  ż e  w ł o ś ć  za  n i e r z ą d e m  n i e  m a j ą c  u s i e w u  
n a  o s t a t n i ą  n i e d o l ę  w y s t a w i o n a  i n a k o n i e c  g d y  
k r  e d y t o r  o w i e  d o t k n i ę c i  t a k  n i e s z c z ę ś l i w y m  w y 
p a d k i e m  s z u k a j ą c  z a r a d c z y c h  ś r o d k ó w  w  z a b e z 
p i e c z e n i u  s w e g o  f u n d u s z u ,  u ł o ż y l i  o s o b i s t e  w i d z e 
n i e  s i ę  z U r o d z o n y m  W a ż y ń s k i m  , n i e  m o g ą  d o -  
ś l e d z i ć  g d z i e b y  s i ę  on  m ó g ł  n a y d o w a ć ,  d o p y t y 
w a l i  s i ę  u  U r o d z o n e g o  M o k r z e c k i e g o  A n t o n i e g o



• ; Adwokata utrzymującego intcressa nie raz wyrażo-
- nego Ważyńskiego,  od którego naymnieyszey w
- tem w z g l ę d z i e  informacyi powziąć nie mogli, prze-
- to lękając się ażeby przy natężeniu umysłu 'na
- krzywdę swoich wierzycieli,  oddawszy się w za

rząd osób źle myślących i szukających własnych
r zysków nieplegał zupełney utracie funduszów, a 

zatćm czy to w jednym względzie czy w drugim, 
nie tylko dla dobra własnego ale dla ogólnego 
dbać muszą by majątki i fundusze, Urodzonego W a 
żyńskiego od frymarku i dalszey ruiny ochronić, 
o co nim się wierzyciele udadzą do władzy Rzą- 
dowey jako opiekującey się nad uciśnionenn * w 

1 podobnych wypadkach co do działań Urodzone
go Ważyńskiego jako też pomagających do f ry
marku, tym czasowie zapowiadają: źe ktokolwiek 
bądź do nadużyć wpływ mieć mógł, do lokacyi 
pieniądze, sprzęty, bydło, korne i t. d., przyymo- 
wał; srebro,  miedź i inne rzeczy wyprzedawał,  
tego wszystkiego drogą processu dopomnieć się 
niezani&dbają , i kar  na winnych podług prawa 
szukać będą, jak oraz aby osoba Urodzonego W a .  
żyńskiego była zabezpieczoną dla wykrycia  pra
wdy z jakich przyczyn on uległ takiey kolei do- 
pomuą się. Co się tycze saraey Żony Urodzoney 
Tek l i  z Umiastowskich Ważyńskiey lubo summa 

! wnioskowa w znaczney ilości na majątkach jey
■ 1 męża w reformie i dalszych zapisach obezpieczo- 

wa lecz z tey wielką ilość na własny swóy uży
tek  obróciła, przez co i stan interessów Urodzo
nego Ważyńskiego inny obrót wziąść mógł, prze
to zapowiadają że koleją właściwą dla zabezpie
czenia swey własności kredytorowie działać nie- 
zaniedbają i takowe oświadczenie wespół z pro- 
cessem , oddając do akt publicznych zadają u- 
mieścić w Kuryerze  Li tewskim zastrzegając by 
nikt żadnych odtąd pokryjomych układów z U- 
rodzonym Ważyńskim nie czyni ł ,  a kto takowe 
dopełnił  lub się dopuści, odpowiedzi ulegać bę
dzie. Z a W J P .  Woyęiukiewieżową jako opie
kun Symon Malewski Radzca Stanu.

Za małoletnich Abichtów, jako brat i opie
kun,  Abicht Prof .

de Neve.
L u d w ik  Czarnowski w  imieniu ca łey  familii.
Eleu te ry  Kamieński G. S. w imieniu wła

snym i rodzeństwa.
M arcinowski.
w. Sabowski.
Katarzyna W o e lc k o w a  jako kredytorka.
Ignacy Pryżgintt-
Anna Doweykowa.
Alexandra Łopattówna Z. S. O. R. W .
j ęd rz ey  Śniadecki Radzca Stanu.
Jędrzey S eyferd  Nadworny Sowietnik i Ka-

1 waler.
W  imieniu męża mojego Karola Tymowskie

go i własnym podpisuję Anna lymowska.
Roku 1829 mca maja i 5 dnia. Trzed  Są

dem Grodzkim ptu Wileńskiego obecnie stawa- 
jąc W J P .  Ludwik Czarnowski ninieysze oświad
czenie stosownie do zakroczoney w dniu dzisiey- 
Szym na podaną prośbę rezolucyi do Akt podał.

Pisarz Stanisław Kiełłc/.ewski.
Regent Onufry Horodeński.

Pozwolono drukować. Cenzor Paweł  Ku- 
I kolnik.

2 1S2Q ro ku  m ies ią ca  m a ja  10 d n ia  S ą d  
E x d y w izo rsk i  w m oc re m issy  te ra z  biegącego

roku  m a rca  12 d n ia  w  Z ie m . S za w e l. z p o 
w ó d z tw a  T V T V . T e o d o r a  S za m b e la n a  dw oru  
P ru sk ieg o  J a n a  R o tm is tr z a  w o ysk  p r u s k ic h , 
braci B u tle ró w  z  T V . j l le .r a n d r y n ą  z  S tr o y -  
k in ó w  B u t le r  ow ą S za m b e la n o w ą ; J a n e m  ud- 
b ra h a m e m  J a k o b se m  b a n k ierem  l ly s k im  ,
JT iedzem  A d a m e m  K u liko w sk im  P le b a n em  

• •  • •  •S t a r o-Żiigorsk im  i S ą ;d że m  B ła ż e je m  G ier-
d w o yn iem  E lita r y s tą  S ta ro -Z a g ó r s k im  za szłe y  
do m a ją tk u  S ta r y c h  Z a g o r , ja k o  na  r o z d z ia ł  
k r e d y to r o m  d la  ich  u sa ty s ja keyo n o w a n ia  o d 
danego, w  te rm in ie  p r z e z  d e k re t r e m issy y n y  
za p o w ie d z ia n y m  z je ch a w szy  po  u ła tw ien iu  
n ie k tó ry c h  w s tęp n ych  czyn n o śc i k o m p o r ta c y ą  
p a p ie ró w  do u sku teczn ien ia  w c iągu  dw óch  
p ie rw szy c h  tyg o d n i m iesią ca  J u n ii  182^ ro 
k u  w szy s tk im  s tro n o m  u zn a ł a  d la  da lszego  
p o s tę p o w a n ia  w  sp ra w ie  d z ie ń  ■/2 augusta  i-  
dącego  ro k u  za d e te rm in o w a ł, p r z e to  ze z d a 
t y  w y ra zo n e y  n a y d a le y  z a  ty d z ie ń  w eźm ie  
do n a m o w y  E x d y w iz o r s k i  p ro c ed e r  i na  n ie  
objaw ione s to su n k i a m rn issy ją  zap isze  w szy 
s tk ic h  p re te n so ró w  o s tr ze g a ją c , n in ie y szą  a -  
w iza c yą  d la  tr zy k ro tn e g o  og łoszen ia  do g a ze t  
K u ry e ra  L i te w . p r z e s y ła , i w  G aze tach  G u- 
ber n ii K u r la n d zk ie y  u m ieśc ić  p o s ta n a w ia .

P r e z y d e n t  Z ie m s k i S z a w e l. E x d y w iz o r  i  
K aw aler  L u d . B ille w ic z .  .

S ę d z ia  Z ie m s k i S z a w e ls k i  i  E x d y w iz o r  
T e le s fo r  B urba .

S ę d z ia  Z ie m s k i S za w e lsk i i E x d y w iz o r  
S te fa n  T a ra szk ie w ic z .

T e o fi l  N a rk iew ic z  R e g e n t E x d y w iz o r s k i .  
T V olno  d r u k o w a ć  18 m a ja  1829 M . 0 -  

cza p o w sk i p ro fe s so r , C enzor.

W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

2 Urodzonym Johannie z Bitowtów matce, 
Apolinaremu pełnoletniemu, Anicetemu, Micha
łowi , Konstantemu , Palmirze i Kamilli  Szuk- 
sztom Marszałkpwey i Marszałkowiczom ptu U- 
pitskiego z dokładem Opieki , Hi laremu Sędzie
mu Ziem. Upit. oycu, Józefowi i Adeli  dzieciom 
nieletnim Szuksztom sukcessorom, Józefowi Kos
sakowskiemu Sędziemu Gran. Kowien.,  Józefowi 
Hoppenowi Prezyd.  Ziem. Wiłkom. , Michało
wi Syruciowi Pisarzowi Grodz. Kowień., Józefo
wi Straszę wieżowi Marszałkowiczowi Upit. debi- 
torem,Justynowi Paszkiewiczowi Sędziemu Grodz. 
Upit., Michałowi Gombrowiczowi Sędz. Granicz.  
Upit., Fel icyanowi Montwidowi Regent .,  Stanisła
wowi Możeykowi Sędz. Gran. Kowień.,  Janowi 
SkowzgirdowiRegen.,JanowiBłażewieżowi Spraw. 
Ptu Upit., Leopoldowi Dombrowskienm Sędziemu 
Gran. Kowień., Adamowi Sokołowskiemu P o r u 
cznikowi, Mateuszowi Orzechowskiemu Komor. ,  
O n u f r e m u  Klimowiczowi, Stanisławowi i Ignace
mu braciom, sukcessorom Andrzeja Montwiłły ,Ro
zalii Zakrzewskiey, Xiędzu Franciszkowi Masan- 
dowiczowi Plebanowi Remigolskiemu, pracowite
mu Bartłomiejowi Woyczunasowi i dalszym kre-  
dytoróm i pretensorom do funduszu zeszł. Jakuba 
Szukszty Marszałka b. Upit, mającym stosunki. P o 
zew Edyktalny przed Sąd Ziemski Upit. na roki  
następne Tro jeckie ,  z instancyi UUr.  Ignacego jako 
męża, a Johanny z Szuksztow, aktorki Sopockow 
Sędziów Granicz. Upit. i Eufrozyny z Szuksztow 
Boufałowey Obozniowey przy assystencyi Kurato-

(3)



row  w rzeczy  na^tępney; żałująca Sopóćkowa i Bo-  
ulało w a życząc mieć schedy i własności sobie nale
żne oddzielone, jakie ze stopnia naturalnego spad
ku go ś. p. rodzicach Jakubie b. Marszałku Upitm 
i E lżbiecie z W aźyńskich Szuksztach przypadają, 
i jednoczasowie chcą$ mieć realnym wierzycie
lom zeszłego oyca swego uczynioną satysfakcyą, a 
od debitorow jego, zyskać należności, pozwać zmu
szone zostały przed Sąd 'Ziemski Upit. obżałowa- 
nyeh współsukcessorow, kredytorow i debitorow,  
w jakowym Sądzie w roku teraz. 1829 marca 16 
dnia zakroczył dekret dyllacyyny przeznaczający 
rozprawę ostateczną z prawidłami właściwemi na 
rokach następnych Trojeckich. W ię c  stosownie 
do dekretu w/mienionego, celem rozprawiania się 
ze wszystkiemi interessowanemi w rzeczy do massy 
lub z massy funduszu zeszłego Marszałka Szukszty, 
pozwem Edyktalnym pozywają i proszą zebrania 
ogólnego funduszu zeszłego Marszałka Szukszty, z 
czego uczynienia satysfakcyi realnym w ierzycie
lom, na niejawiących się i niestawających zapisania 
amissyi. Zarealizowania żałcych stosunków, pier
wszą żałobą objętych, wydzielenia sched, pokasso- 
wania oBżałnycli niesłusznych dowodzeń, uznania 
prawney satysfakcyi najdebitorach, zasądzenia p o 
wrotu wydatków i tego wskazania o co w  sprawie 
proszonetn będzie. '

Roku 1829 maja 8 dnia, W oźn y  świadczę iż 
w sprawie W W .  Ignacego jako męża, a Johanny z 
Szuksztow aktorki Sopoćkow Sędziów Gran. Upit. 
i Eufrozyny z Szuksztow Boufałowey Obozn. z do- 
kładem kuratorów,kopie tego Pozwu z godne z au
tentykiem , J W W .  Johannie z Bifowtow matce, 
Apolinareinu pełnoletniemu, Anicetemu, Michało- 
vvi i Konstantemu, Palmirze, Kamilli Szuksztom 
Marszałkowey i Marszałkowieżom z dokładem o- 
pieki. Hilaremu Sędziemu Ziem. Upit. oycu, Jó
zefo wi i Adelli  dzieciom Szuksztom sukcessorom, 
Józefowi Kossakowskiemu Sędz. Gran. Kowien.,  
Józefowi Heppenowi Prezyden. Ziem. W iłkom .  
MichałoWi Syruciowi Pisarzowi Grodz. K ow ien.,  
Józefowi Straszewiczowi Marszałkowiczowi Upit. 
debitorom. Justynowi Paszkiewiczowi Sędziemu b. 
Grodz.Upit.,Michałowi Gombrowiczowi Sędziemu  
b. Gran. Upit. Felicyanowi Montwidowi Regento
wi, Stanisławowi Moźeykowi Sędziemu Gran. K o
wien., Janowi Skowzgirdowi Regen., Janowi Bła
żew iczow i Spraw. Upit., Leopoldowi Dombrow- 
skiemu Sędziemu Gran. Kowien. , Adamowi Soko
łowskiemu Porucz., Mateuszowi Orzechowskiemu  
Komor., Onufremu K lim owiczowi, Stanisławowi i 
Ignacemu braciom sukcessorom Andrzeja Montwi- 
ł ły ,  Rozalii Zakrzewskiey,pracowitemu Bartłomie
jowi W oyczunasowi, X.Frariciszkowi Massandowi- 
czow i Plebanowi Remigolskiemu i dalszym kredy-  
torom i pretensorom do funduszu zeszłego Marszał
ka Szukszty. Jednym w mieście Poniewieżu w do
mach własnych lub w kwaterach Plenipotentów  
podałem, a po niewiadomych mieszkania do drzwi 
Izby Sądowey przybiłem, zawiadamiając o rozpra- 
w ie przed Sądem Ziemskim Upitskim na Rokach  
następnych Trojeckich przypaść mającey.

Ignacy Piotrowicz W o ź n y  Ptu Upit.
Roku 1829 mca maja i 5 dnia przed aktami 

Grodzkiemi Ptu Upit. stawając woźny relacyą po
zwu urzędowie zeznał.

Świadczę Grodz. Regent Piotr Mukuein.
W olno drukować. 18 maja 1829 Michał Ocza

powski Professor, Cenzor.

a Sąd Ziemski P ita  Kowien. w sjsrąwie

Kom petylorshiey na powództwo W W J P P  Jana 
i Józefy P olkow skich  i Michała Srerapiuskicgo 
z W  W . Leonem  i. Anielą Bo re wieżami Budkom- 
K ow ien . Samuelem Mc dek sza X X ż m i Missy o - 
ilarzami W ile ń .  i dalszemi kom pety torami . za 
ułatwieniem- a k tó w ; m ieyscowych hiwęntacyi,  
kalknlaeyi weryfikacyi, w  zadość ńy/ynlenie U- 
kazowi Sądu Głł. L itt. W ileń .  2 2 0  Depart, ort 
dnia 10 miesiąca apryla tego r. 2a N . g 54 
nadesłanemu , postanowiwszy słuchać dow odu  
i odw odu stron, i na ten skutek do wzniesienia  
prelensyynych stosunków dzień  17 junii, i na
stępne po niux', a na wzięcie całey  sprawy w  o -  
stateczną narnoWę dzień 8 julii idącego 1829  
r. naznaczając, na niestawających pretensorow  
do Borew iczowskiego funduszu w  czasie ozna-  
czonym amissyą, w stosunkach zakrysłić d e k la 
ruje, i o tein wszystkiem interóssowane osoby ni~ 
nieyszem ogłoszeniem zawiadamia. 1829 r* m a ~ 
ja i 5 dnia.

L u d w ik  Graff Kossakowski Sędzia Z iem .  
K ow ien  .X .  Macioy Gulbiu D eputat.

D aw id  Gineyko Sędzia Ziem. K ow ieii .
Michał Purzycki Pisarz Gr. P tta  K ow ień .

Regent 'Wincenty S w olk ień .

2 Duia x5 t. m. maja pew na osoba 1 id ą c  
przez dziedziniec domu Kollegium m edyczne
go do domu Pani Dabrow ey , zgubiła branso
letkę o 4 sznurkach koralow z klamerką z łotą ,  
ktoby ją znalazł, uprasza o oddanie do Reda
ktora Kuryera W .  Marcinowskiego, a prócz po
dziękowania i w d zięczn ośc i, przyzwoitą nagro
dę, jeśli jey żądać będzie, odbierze.

Jan Bohowicz E konom  Uniwersyt.
"Wolno drukow ać Polfcmeyster Cbrząstowski.

Owce sz lachetnego pokolen ia .  *

2 Przeszło sta O w iec Maciorek nayszla-  
chetnieyszego i naystalszego gatunku jako teź  
kilka starszych i kilka jednorocznych Baranów  
nieczyszczonych, które się wszystkie przez zna
komitość gatunku, jako też w yborność ich w e ł 
ny distingwują, pochodzące z pierwszych o w -  j 
czarni Nietąieckich , Czeskich , Stolpen , Mod- ! 
glin etc. będą w  Mitawie i 5 junii 1829 do 
przedaży publiczney wydana oczem wyrazniey  
wiadomość będzie w publiczney Gazecie K u r-  
landskiey (intelligenz blatt.) opisana.

Jeżeliby zaś kto życzył sobie dobrowolni© 
je zakupić, może je w  każdym czasie zobaczyć 
w  fuudamentaluey owczarni dóbr P ilten  nie
daleko W indaw y.

B yrekcya w prow adzenia wybornego ga
tunku ow iec  do Xiffitwa Kurlandzkiego.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząstowski,

5 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg K om -  
muuikacyi ninieyszem w zyw a życzących dosta
w ić latem  t. r. dla rozmaitych doświadczeń ma
jących bydź przedsięwziętemi o stopniu tw a r 
dości rozmaitych gatunków  płyty znaydujące 
się na rzece W in d aw ie  według I Byrekcyi Wire  
daw skiey worlney Komicunikacyi od 100 do  
200 podziennych robotn ikow ; życzący podjąć 
się dostawy, jawić się będą w pomienionym K o 
mitecie na targi dla ich dostawy odbyć się ma
jącego q 5, 24 i 27 tego mca maja z przyzwni-  
temi 1 dostaleczuomi ewikcyauii i św ia d ectw a 
mi osw ojeni pochodzeniu, któro przy tychże tar
gach na tęż dostawę będą objawione.



DODATEK DO GAZETY K U R IE R A  LITEWSKIEGO. N. Ci.
} ;

W ilno dnia 22 M a ja  v. s. i 825) roku.

, 2. Od Bfessarabskiego Obwodowego Rządu
ogłasza s i ę ,  iż w t e r m i n a c h  5 ,  8  i 1 2  augusta 
tego j 829 roku będą się przedawać przez aukcyą 

1 z publicznego targu na wiecznośd majątki, nale-
ż ą y  do Kollegialnego Assesora Warfołomeja, 

( jako to : j ) Jasskiego powiatu wieś Roseucy oce-
, niona przed ew ikeyą do skarbu 100 tys. lewów,

która odległa jęst od pawiatowego miasta Biele  
5 o wiorst, osiedlona nad brzegiem rzeki Dniestru, 
11a prawey stbonie jego biegu, w niey mieszkań
ców bir i powinności odpowiednich ,• osiadłych 
w  osobnych dornach, oprócz duchownych i cer
k iewnych służących , i f 5 siemiy. W tey wsi 
jest cerk iew  drewniana, gontami kryta, dwór 
ogrodzony płotem plecionym, w nim zabudowania:
dóm o 4 ch mieszkalnych pokojach z sieńmi, p le 
ciony, ze ścielą i podłogą z tarcic,oblepiony gliną, 
pokryty trzciną, miarą wdłuż na. 5 a wszerz na 
4 sążni, i przy nim założony mały sad z młodych  
fruktowych drzew, owocow jeszoze uiedających; 
przy tym domie na dziedzińcu skrzydło plecio
ne oblepione g l in ą ,  pokryte trzciną, o pięciu 

. pokojach, miarą wzdłuż na 12, a wszerz sążni, 
wozownia takoż plociona, trzciną kryta, 8 sążni 
Wzdłuż a %\ wszerz, w blizkości jego kosz do zsy
pywania pleciony długi na 9 asźóroki na 1 są
żeń blizko dworu imbar murowany długi na 8 
a szeroki na 2j sążni, pokryty trzciną, pod nim 
sklep  murowany, długi na 4 a szeroki na 2 sążni, 
nowy dom murowany długi na i 3 a szeroki na 7 
sążni o 10 pokojach i jedney sali, wyprowadzo
ny do gzymsu, nie ukończony i nie pokryty, przy 
iiini; na w ielk iey  obszernosci założony sad, nieda
leko tego sadu młyn wołowy o jednym kamieniu, 
w około niego murowana ściana długa 9 a Szero
ka 5 sążni pokryta trzciną, obok tego młynu go
rzelnia murowana długa na i 3 a szeroka na 5ł  są
żni pokryta gątami, w niey kotłow miedzianych 
4, z blachy żelazney 1, i kadzi 7. miedzianemi trą
bami 4 , we Wsi karczma pleciona', oblepiona gli
na,, pokryta trzciną , w niey pokojow mieszkal
nych 2, sieni, z nich wchód do sklepu prosty dre
wniany, w  polu winnica ogrodzona plecionką, za
wiera i ip o g o n o w  winnych krzaków, przy niey 
drewniana izba nie pokryta,na uroczysku i krynicy  
Jurżewce są dwa wódne młyny drewniane, każdy 
o jednem kamieniu , pokryte trzciną, przy tych 
młynach przy każdym po jedney izbie, w którey  
mieszkają młynarze, należące.do wsi Kusieyce,  
ziemi pod tą wsią uprawney, sianozęci i niezda- 
tney bez podziału około 2,000 falezy, w tey l ic z .  
bie pod lasem zdatnym na obrodzenia, a w niektó
rych  ińieyscach i do budowli włościańskich do- 
niow 200 falezy, na tey moszyi na uroczysku Jur
żew ce jest klasztor zwany Jurzewski , mający 
ziemi nadańey z dawna od uprzednich w łaścicie
l i  wsi Kusieycy do 60 falez z lasem, przy któ
rym mieszkają należący do wsi Kusieyce 4 fa
milie dla służby przy klasztorze, dwie włościań
skie chaty, wybudowane na uroczysku Jorżew-  
ce, w których mieszkają leśnicy,należący takoż do 
wsi K usieyce, roczny dochód z tey wsi jest; za 115 
familii posielan z robotą i deźmą z przyczyny  
niedostatku zdatney ziemi po 20 lew ów  od każdey, 
•2,3oo lowow,za karczmę we wsi i*,ooo lew , za dwa 
fńłyny 60 l e w ,  za 100 falezy dwornego siana, 
]po 3 lewy za falez, ao© lew , za 1 ‘ pogonn win

nicy, kładąc 70 wiader wina po 2 l e w y  , 1 4o 
lew  , w ogóle rocznego dochodu 3 ,7 ° °  l ev'r , a 
looiolotnia proporeya wyniesie summę 37 ,000  
l e w ,  zaś za 200 fa lez ,  lasu p o 3 o l e w  za każdą*, 
6000 lew , a tak wieś Kusieyce, ze wszelkiemi 
do niey attyneneyami ocenione turecką monetą 
4 3 ,ooo lew . 2) Ogrzejewskiego powiatu w ieś  Kó-  
ee leny, oceniona przed ew ikeyą do Skai-bu 45 
tys. lew ,  ma 5o familiy osady, podległych Ogól
nym powinnościom podług Bessarabskich praw, w  
wybudowanych podług liczby ich włościańskich  
domach, położona przy uroczysku i rzece Nirnie- 
wie, odległa od obwodowego miasta Kiszyniewa  
70 górą wiorst , w niey dworny domek mały o 
dwóch pokojach z sieńmi plecionemi, gliną ob-. 
lepionemi, pokrytemi sianem, z ziemianką na ku
chnią i wozownią takoż plecionemi, dwór ogrodzo
ny plecionką; pod tą wsią całey ziemi miarą 635 
falezy, w tey liczbie pod lasem zdatnym mieysca- 
mi na budowlę i ogrodzenie do 100 falezy, przy  
wsi zrobiony w ielk i prud i na nim wodny młyn  
drewniany z dachem z trzciny o dwóch kamie-i 
niach, dwóch foluszach i dwóch stępach, przy  
tym młynie jedna izba pleciona z sieńmi, dla mie
szkania mielnika, oblepiona gliną, pokryta trzciną, 
we, wsi karczma pleciona z jedną izbą, piecem i 
sieńmi, z glinianą obmazką, dach ze trzciny, przy  
niey na dziedzińcu ziemny sklep, rocznego do
chodu kładn^ się : od 3 o familiy osadników za 
robotę z deźmą po 5 o le w  od każdego, 900 lew ;  
z arendy karezmy 5 o o l e w ,  ze młynu 5 5 o lew ,  
za 80 falezy siana po 5 lew ,  za każdą 4 oo lew ,  
w ogóle na rok dochodu 3 ,i 5 o lew , a w propor- 
cyi za 10 lat a i , 5oo le w ,  zaś za 100 falezy la
su, po 5 o lew  za falez, 5 ,000 l e w ; wieś ta 
ze wszelkiemi do niey attyneneyami oceniona 
26 ,5 oo lew  , turecką monetą. 5) Tegoż powiatu 
mosźia Seledżeny , oceniona przed ewikeyą do 
Skarbu 5 ,ooo le w ,  rozłożona przy rzece P rucie  
i jey odnodze, ciągnie się od tey rzeki daley, gra
nicząc z wybiegiem w górze moszii Bodrosoy a w 
dole obywatela Razuła, obszerności ma ziemi miarą 
do 156 falezy kwadratowych przy krętey i wyso-  
kiey górze , w  tey liczbie pod lasem zdatnym 
mieyscami na k o ły  i chrósniaku , gdzie niegdzie 
znaydują się dęby zdatne na budowę do i 2 fal
ezy kwadratowych, licząc i wyspę tą odnogą 
oblaną, na którey rośnie wierzba , i w połow ie  
należy do Warfołomeja, odległa ta moszia od 
obwodowego miasta Kiszyniewa na 80 górą wiorst; 
na moszyi tey  jest dworna winnica z owocami, 
składająca się z 8 pogonow winnych krzaków; 
przy drodze ponad brzegiem odnogi jest karcz
ma do Warfołomeja należąca, wybudowana z pa- 
loney cegły  wzdłuż na 6 a wszersz na 2J sążni z 
połapem z desek , pokryta g o n ta m i, .  yv niey  
pośrodkn sieni, z nich po obu stronach dwa w iel
kie pokoje z piecami do gotowania, z sieni wchód  
do sklepu, zrobionego z kamieni ze sklepieniem i 
wychodem, miarą wzdłuż1 na 9 a wszerz na 1 są
żeń; karczma ta ogrodzona plecionką, przy niby 
dwa ch lew y  i jedna niewielka wozownia takoż 
plecione, a ostatnia pokryta sianem, obok tego za
budowania jest włościańska izba, w którey miesz
ka, przeznaczona przez Worfołomeja do pilnowa
nia winnicy jedna familia, wybudowana z plecion
ki, obmazaua gliną, pokryta sianem; dochody ley



moszyi następujące: 60 falezy sianożęci każdy po 
5 o lew, 3oo lew, 3oo wiader wina, każde po 1 lew 
20 par, 45olew,'z karczmy na rok 15o lew, w ogó
le  900 lew, w proporcyi zaś za 10 lat wyniesie 9000 
lew , zaś za 12 falezy lasu po 26 lew za każdą 3oo 
lew ; wieś ta ze wszelkiemi do niey attyneneyami 
ocenione turecką monetą 9600 lewów. 4) Miaste
czko Kryulany ocenione przed ewikcyą doskar-  
t u  260 tys. lew., założone nad Dniestrem na pocz- 
towey do tameczney przeprawy drodze, w nim 0- 
prócz rezeszey imazyłow 65 familiy,mieszkańców 
płacących bir, i obowiązanych właścicielowi po
wszechną powinność Mołdawskiey nacyi 35 fa- 
zniliy, mieszkających w swoich domach i żydów 
przypisanych do tego miasteczka 52 familiy, k tóre 
mieszkają w  wybudowanych przez nich samych do
mach, ziemi należącey do miasteczka Kryulany u- 
praw ney xoo, sianożęci 1 0 0 ,  i na paszę bydła,na- 
leźącey  do przeprawy przez Dniestr do 5 o falez, 
podług planu wszerz  6 i O  a wzdłuż 2 x 0 2  domne- 
sztskich sążni, w miasteczku cerk iew  drewniana, 
pokryta gontami, i przy niey dzwonica wielka mu
rowana z gontowym dachem; karczmy należące do 
W orfołomeja: x. O dwóch oddziałach pod jed
nym dachem, i 4ch niowielkich pokojach i jedną 
kram ą, pokryte łoziną z kuchnią ściany plecione 
obmazane gliną; całe to zabudowanie i w koło jego 
ogrodzenie,''Stare; 2 . 0  jedney izbie i jedney kuchni, 
z siąkami, składem i jednym drewnianym sklepem, 
pokry te  trzciną, ściany ̂ plecione, obmazane gliną, 
całe zabudowanie stare. 3, o jedney takoż izbio z 
siąkami i jednym składem i drewnianym niewiel
kim sklepem, ściany plecione obmazane gliną,dach, 
sklep  murowany s ta ry ,  mieszczący więcey ao 
beczek, w tych zabudowaniach mieszkają żydzi, 
podług umowy z P . W arfołomejem; sadów nale
żących do mieszkańców miasteczka Kriulan win
nych  8 , i fruktowych 8, w nich drzew fruklo- 
w ych różnych do i5oo i winogronowych do i 5oo, 
ziemi pod samemi sadami do 7 falez; do miasteczka 
K ryulan  należą dwie pote'm kupione przez W a r -  
fołomeja moszye Załuczeny i Korżeyka, z których 
na pierwszey lasu do 4 o falez naywięcey w zaro
ślach, młodego i niewielkiego, zdatnego do plece
nia ogrodzeń, a na Korżeyce ziemi uprawney i sia- 
noźęci blisko K ryulan  3go falez, zaś podług planu 
ma K orżeyka w s z e r s z y ^  a wzdłuż 3102 gospo
darskich s tynżen , Załuczeny zaś wszersz 7 2 0 ,  

wzdłuż 17x5 stynżen difmnesztskich, blisko mia
steczka K ryulan  o wiorstę jest przez rzekę Dniestr 
przepraw a promem na główne Dubossarskie kwa
rantannowe i tamożenne poczty; przeprawa ta * 
Bessarabii do Rossyi oddana przez P. W arfo ło- 
meja w odkupną dzierżawę do przeyścia tego 
majątku w skarbową wiedzę, żydom na trzy lata 
z opłatą za przeprawę i za pastwiska 17 tys. lew, 
z którey dochodu wynosi roczna proporeya 666 
lew . 26 par i 2 aspry, dochody kładną się za dni 
robocze mieszkańców z deżmą i z ziemią K ryulan- 
ską Załuczeny i Korżeyki na rok  a ,5oo lew , za 
przedaż przez żydów wódki 5, i 4 2 , od 52 fami
l iy  żydowskich na rok po 2 lew 20  par, stinże- 
narytu  8 0  lew, w ogóle na rok dochodu 7 , 7 2 0  

lew , k tó ry  w proporcyi za 10 lat wynosi 7 7 , 2 0 0  

lew , kładąc zaś n o  falez lasu po 25 lew  za każ
dy w ogóle 1 , 0 00  lew, miasteczko z uczastkami 
i  wszelkiemi attyneneyami ocenione turecką mo
netą 7 8 , 2 0 0  lew. Co się tycze przeprawy przez 
Dniestr, za którą płacili odkupczyki 1 7 , 0 0 0  lew, 
jako ten dochod jest ezasowy, póki exystuje na

M. Kryulany pocztowa droga i na niey przez rze* | 
kę Dniestr przeprawa, która z przemianą grani
cy, a razem z te'm i droga może się przemienić 
i dochód swóy zmienić albo zupełnie utracić, nie 
kładnie się ten artykuł w liczbie dochodów. 5) 
W ieś  Buczuszka oceniona przed ewikcyą 120 
tys. l e w ,  położona nad brzegiem rzeki Dniestru 
od obwodowego miasta Kiszyuiewa odległa na 
80 wiorst, w niey mieszkańców bir i powinności 
właścicielowi odbywających 64 familiy, mieszka
jących w domach przez nich samych pobudowa
nych, i oprócz tego duchownych i cerkiew nych 
służących domow 6, ziemi pod tą wsią oromey 
25o, sianożęci 100, i niezdatney kamienistey i w  
górach do 5oo , pod lasem zdatnym mieyscami 
na budowę i ogrodzenie 25o falezy, między któ- 
remi jost wiele starych karczowatych dębów do 
budowy nie zdatnych, podług planu zaś ta moszya 
ma wszerz 1,225 wzdłuż 1,965 domnesztskich 
sążni, we wsi jest cerkiew  stara drewniana, po
kryta trzciną, sadów winnych należących do mie
szkańców 9 , fruktowych 3 , zaymujących ziemi 
5 falezy, deźmy z wina zbierało się do 35 wia
der ; we wsi dom dworny pleciony z jednym 
mieszkalnym pokojem, sieńmi i przez nie kuch
nia, w sieniach maleńki składzik, obmazany gli
ną, pokryty trzciną, dziedziniee dokoła tego do
mu pleciony, i przy nim dwa plecione zagony na 1 
bydło, na dziedzińcu sklep drewniany , pokryty j 
z wierzchu ziemią, staynia na 6 koni i razem z 
nią wozownia pleciona, obmazana gliną , pokry
ta mietlicą, dwa kosze dla zsypania napaszy, d łu
gie jeden 8 ,  a drugi 6 sążni plecione, pokryte 
mietlicą, na dziedzińcu izba z piecem do gotowa
nia i sieńmi, plecione, obmazane gliną, pokryto 
mietlicą, we wsi karczma stara pleciona, obma
zana gliną o jedney izbie z sieńmi, pokryta trzci- 
ną, i przy niey sklep drewniany , nie daleko od 
tey  wsi w uroczysku Żydówce dwa stare wodne 
młyny, każdy o jednym kamieniu, zbudowane na 
małym strumieniu, i  chociaż ta wieś jest położo
na nad samym brzegiem rzeki Dniestru, lecz spła
wy do niey nie przybijają , i nie ma znacznego 
rybnego połowu, do wsi tey wchodzą z krętey  i 
długiey góry dwie tylko drogi, a z innych stron 
z większą trudnością, z przyczyny k rę tych  ka
mienistych gór, wchodzić mogą i piesi; wieś ta 
przynosiła rocznego dochodu do 3,000 lew , te 
raz zaś kładnie się za 64 familiy roboty od każ- 
dey po 5o lew  1,920 lew; za karczmę z dwoma 
młynami 1,200 lew, za 100 falezy siana po 4 lew 
za każdą 4 oo lew, w ogóle na rok 3,520 lew, któ
ra wynosi w proporcyą za 10 lat summę 35,200 
lew , do tey kładąc za 2 5o falezy lasu za każdy 
po 25 lew, wyniesie summę 6,260 lew , a zatem 
i oceniona ze wszelkiemi attyneneyami turecką 
monetą 4 i , 45o lew. 6) W ieś  Munczeszty oce
niona przed ewikcyą tys. lew, położona od 
obwodowego miasta Kiszyniewa niźey biegu rze
ki Buku na prawey stronie o 6 wiorst, pod nią | 
ziemi oromey, sianożęci i pokrytey rozlewem wo
dy -zeki Buku liczy się bez różnicy 84o falez i 
i 800 kwadratowych sążni, na niey mieszkańców 
obowiązanych właścicielowi, powszechnie podług 
zwyczaju tego kraju, do powinności, 36 familiy, 
we wsi teV< cerkiew  niewielka drewniana , tyn
kowana, pokryta gontami, dom dworny ogrodzo
ny plecionką , o dwóch salach i trzech miesz
kalnych pokojach, wybudowany z paloney cegły, 
długi na 10, szeroki na 5 i wysoki do gzymsu



ba i.j eążni, s ilukaterya  z w apna, i pomalowany 
Wewnątrz i zewnątrz różnokolorow em i farbami, 
p o k ry ty  zewnątrz od dziedzińca;przez całą długość 
jego zrobione na m urow anych  fundamentach gale- 
ry e  pod wystającym dachem, opartym na 10 mu
row anych , tynkow anych , i pomalowanych k o lu 
m nach, pośrodku schody kamienne, a z drugiey 
strony  od sadu takoż ga le rya  na 2 f  sążni, z 4 ma 
takiem iż kolumnami i takiemiż schodami, okien 
szk lannych  w całym domu z ramami na dwie stro
n y  otwierającemi się i z w ew nętrznem i takoż na 
dw ie s trony  otwierającemi się 20, drzwi stolar- 
skiey  roboty  podwojowych malowanych zew nę
trznych  dwoje, a w ew nętrznych  6, p ieców ce
glanych  i zagraniczney ro bo ty ,  pomalowanych 4
i  bania 1, w ew nętrzne ściany i sufity tynkow a
ne i pomalowane różnem i kolorami, sufity z de
sek, blizko domu na dziedzińcu skrzydło o dwóch 
pokojach i jednemi pośrodku sieńmi, długości na 
7 ,  szerokości na 2 sążnie , wybudowane z p le 
cionki i o tynkow ane,pokryte  szalówkami,wewnątrz 
jego p rzy  weyściu w sieniach w ie lk ie  z cegieł 0- 
gnisko, na lew ey  stronie w pokoju piec do gotowa
nia, a na p raw ey  takiż piec z małym przy  nim 
ogniskiem, w całem tem sk rzy d le  drzw i p ro -  
stey roboty  z desek 3, ok ien  szklannych 5, i sto
łowanie z desek , b lizko niego wybudowany dla 
składania papuszy, na 11 wzdłuż i na 1 wszersz 
sążeń p lec iony  kosz , z pomostem z desek, p rzy  
nim  stara niewielka do po łow y  odkry ta  p lec io 
na w ozow nia ,  p rz y  dziedzińcu i domie sa d ,  o- 
p row adzony plecionym  płotem na obszerności 
w zdłuż i 6 4 , a w szerz z jedney  strony 72, a z 
d rug iey  (która p rzy tyka  do domu) 56 sążni, za
sadzony sad różnego rodzaju młodemi drzewami 
owocowemi i winnemi 5 ao krzakam i, z k tó ry ch  
w ie le  ma już i owoce, winą z n ich  nie wyrabiano, a 
jagody używano do jed ze n ia , w tym  sadzie jest 
murowana na al  sążnie o ra n le ry a  z p iecem  we
w nątrz  i jednemi drzw iam i, pokry ta  szalówkami, 
le c z  szklannych szyb w n iey  nie ma; we wsi k a r 
czma nie w ielka , pleciona, obmazana gliną, i po
k r y t a  trzciną, blizko dw oru  karczm a nowa, po
stawiona na,slupach', pok ry ta  szalówkami, n ieu -  
kończona, nie daleko ode wsi na rzece B yku , d łu 
ga grob la  i na n iey  wodny m łyn  o dw óch k a
mieniach, i przy nim ziemianka na mieszkanie dla 
m łynarza , wieś Munczeszty przynosi dochodu zo 
m łyna  i z tow li na rzeczułce ry b y  2,000 lew , a 
a c h  karczm  5,200 rub. assygn., ze stałego m iey- 
sca prze* Bułgarów naymowanego na ogrody 600 
lew , z paszy rogatego bydła od mieskich miesz
kańców 236 l e w ,  a takoż w  przypadku  nie
dostatku na wygonach Kiszym ew skiey mieskiey 
ziemi i b lizkiey odległości tey  wsi od miasta, od 
czebanow  przedających na rznięcie  owce i ba- 
ra n y  26? lew, za 100 falezy dw orney  sianożę- 
c i  oprócz tey  k t ó r a  dla mieszkańców M unczest- 
k ić h  oddzielona, za każdą po i 5 l e w ,  co w yno
si 1,5oo lew , i z włościańskiey powinności z deź .  
mą, licząc od familii w p roporoy i  po 5o, w yno
si od 36 familiy 1,800 lew  na rok , a w ogóle 6,788 
’l e w ,  a uważając na wymienione budowy i wygo
d y  właściciela zagrody i t. d . , dodano do rocz
nego dochodu jeszcze 262 lew  , co i wynosi z 
p ierw szą summą 7,000 lew , a zatem i oceniona 
wieś Munczeszty tu recką  monetą 70,000 l e w ,  1 
7) należąca do siostry W a r fo ło m e ja ,  M ariory 
część wsi Miszen, odległa od obwodowego mia
sta Kiszeniewa na 7 5 wiorst, założona na u roczy

sku Miszeny, nad rzeką z gór wypływającą, wła
daną przez nią, Mariorę i P . Majorową Leonową, 
z którey większa część należy do tey ostatniey, 
a na część M ariory siostry Warfołomeja p r z y 
pada tylko 11 familiy mieszkańców bir i powin
ności odpowiednich, mieszkających każda w o- 
sóbnych dom ach, prócz djaczka na tey części 
osiadłego , cerkiew  drewniana oprowadzona do
koła drewnianym częstokołem , pokryta trzci
ną , dwór p lec iony , a w nim zabudowania; dom 
drewniany belkowany ,, otynkowany , na 6 J są
żni długi a 3 szeroki, pod trzcinowym dachem, 
do niego jedne sieni i 5 mieszkalnych poko
jów, z których dwie wysłane drewnianemi podło
gami, skrzydło plecione o 5ch pokojach i 2 sie
niach z których w jednych kuchnia dworska, a 
drugie spustoszone , wybudowane na 6 sążni 
wzdłuż a 2 w szerz, pokryte trzciną, imbar p le 
ciony, nowy, pokryty trzciną, fia 5 sążnie wzdłuż 
i 2 wszerz , staynia nowa pleciona, na 4 sążnie 
wzdłuż a 3 wszerz , pokryta trzciną ; p rzy  dzie
dzińcu i domie założony nowy sad, z posadzonych 
około sta różnych fruktowych młodych drzew i 
do 200 winorośli, niedających jeszcze owoców, 
przy dziedzińcu dla zsypki papuszy jest kosz p le 
ciony na 4 sążnie wzdłuż; we wsi na części Ma
riory jest karczma plecioney budowy, własnością 
wspólną jey Mariory i P. Leonowey, z którey po
biera P .  Mariora siostra Warfołomeja na swoją 
część z arendy na rok  dochodu 200 lew; ziemi 
na część jey Mariory należy oromey, sianożęci 
bez rozdzielania podług pokazania W aszrynow, i 
duchownego tey wsi wzdłuż do 800, a wszerz do 
600 stinżen, w tey liczbie pod dworną sianożęcią 
4 o falez, wodopoju na części ziemi P . Mariory 
dostatecznego n iem a, a zatem mieszkańcy za nie
go odbywają P . Leonowey latem po dwa dni pań
szczyzny, równie i innych gospodarskich zapro- 
wadzeó i lasu nie ma; kładąc dochodu rocznego 
z tey wsi Miszeny za 11 familiy mieszkańcówt 
róbota z deźmą po 4 o lew, 44o lew , za karczmę 
200 lew , za 4 o falezy dworney sianożęci po 5 
lew, 200 lew, w ogóle 84o lew, a w proporcyi 
za io lat 8,4oo, lew; zatem położono cenę ture
cką monetą 8 ,4 oo lew, a przed ewikcyą do Skar
bu, część ta oceniona była 20 tys. lew. W  sku
tek czego, życzący zechcą przybydź na pomienio- 
ne terminy do tego Rządu,

a Od Bessarabtkiego Obwodowego Rząd a 
ninioyszern ogłasza się, iż w terminach: 5 , 8 I 
12 augusta tego 1829 roku będą się p rzeda-  
wać z publicznego targu niżey wyszczególnio
ne majątki, należące do zmarłego Radcy D w o
ru  Millo, oddane na ewikcyą za Odeskiego k u p 
ca P o lnera  na wybudowanie w  Bessarabii dla 
W arszaw skich  kolonistow dom ow ,okieni d rzw i, 
za niędoimkę w tych a r ty k u ła c h , nagrom a
dzoną , jako to: części moszyi R eden  i D e re -  
n e u ,  ocenione przed ewikcyą do skarbu  ao t .  
lew . Moszye to odległe od miasta Kiszyniewa 
na 60 wiorst, z których pierwsza ma 279 sze
rokości i 4375 długości domuiesztskich sążni} 
ziemia ta leśna, oroma, sianożętna, z paszą d la  
bydła, zostaje w składzie nierozdzielnych rezesat- 
skich moszyy Reden,graniczących z mosziami H a- 
liczen, rezesztską Redeay, Derenewa, monasty- 
r a  H irżaw ka  i Bicłardy, oceniona ty lko sama 
ziemia bez l a s u , każdy sążeń po 20 r u b . , w  
ogóle 5 ,58u; na tey ziemi jest? zdatny do do-



mowego nłyoia i po większey części na drw a 
las bakow y, k lon  i brzosta 80 falezy i 74 pra-  
żyny, wiadomo że każda prażyua zawiera w 
sobie trzy domnesztskieb sążni , oceniona każda 
falez lasn po 6 r u b . , a wogóle 435 rnb. 18 
kop. , oromey ziemi 56 falez 4 o praiyrj, kładąc 
na rok dochodu 43 rub. 80 kop., sianożęci 87 
falez, kładąc dochodu z siana, wcząsie dobrego 
rośnienia , na rok 174 rub. , tołuka w blisko
ści wsi Reden 4 o falez 60 prażyń, k ładąc do
chodu da rok 3 o rnb. 60 kop. , przy rzeczce 
Ikele  jest 45 falez ziemi zdatney na paszenio by
d ła ,  k tóra  jest n iedaleko wgi Bułardy, na rok d»- 
chodu 56 rnb .,  w blizkości wsi Reden jest w in
nica z 200 krzakam i w in n em i, mająca obszerrio- 
ści jeden falez i 4o prażyn ; ogrod teu rezesztski, 
k tó ry  przy dobrym urodzaju daje wina do  60 
w iader  na rok , z tego wina M dło b ra ł  dziesięcinę, 
oceriióny ze wszystkiem, to jest: z ziemią, jak nie
wiadomo ile P . Mdło miał na nim praw a, tak i 
rezeszy w 200 rub. , dochodu zaś można położyć 
n a  rok 48 rub., osobno śliwowy rezesztski ogrod 
z e  200 8taryoh d rz e w ,  od dawnego czasu owo- 
cow  niedający , a zatem ceniący nie zgodzili się 
oceniać, dochodu zaś położyć uietnożna, a ziemia 
oceniona w liczbie ayg  sążni; jest blizko wsi Re
den i D erenew a las zupełnie wyrąbany, i tera* 
r.aczynającyodrastać, zdatny tylko uapaszę dla by
d ła  137 falez,dochodu na rok przynosić może 109 
jtub. 60 kop., w wiosce Reden ziemi 126 dom ue- 
eztskich sążni , oceniony każdy sążeń po 7 rub. 
28 i  kop., a wogóle 909 rub. 82 kop., na tey ziemi 
jest 12 mieszkańców merdających moszyi. Ci mie
szkańcy,jako pożytkują z upraw y ziemni sianoko
su na tey ziemi, powinni odbywać przeznaczone dni 
robocze i wypełniać należną dla obywateli po
winność,, k ładąc  dochodu na rok 74 rub  4o kop., 
n a  tey ziemi są dw a reiesztskie domy, z których 
można położyć na rok dochodu 1 rub. 60 kup., 
w e  wsi tey jest karczma , k tó ra  przynosi na rok 
dochodu 4o rub .,  a wogóle przynosi rocznego do
chodu 5 16 rub.; ooeniona zaś 7 175 rub., i droga 
szerokości 5o dom nesttskich sążui, a długości 
523o, leśna, oroina, siauożętna z paszą dla bydła, 
zostająca w składzie nieroulzielnych rezesztskich 
moszyy D e re n e w a , granicząca z mos/yami Hi- 
rowey, H irżawki i Bnłardy, oceniona sama zie
mia, każdy sążeń po 20, a wogóle 1000, ziemi u- 
p raw ney  18 falez 4 o prażyn, kładuie się dochodu 
na rok 3 2 rub. 20 kop., sianożęci 4 falezy, 1 o pra- 
żyu, k ładąc dochodu na rok 8 rub. 20 kop. , d la  
paszy bydła blizko wsi Derenew a i na rzeczce 
Iw ile  jest 4 falezy 60 prażyu jamaszu, kładzie się 
dochodu na rok 3 rnb. 80 kop., 29 łalczy całkiem 
w y rąb an eg o , zdatnego tylko na opał i paszę 
dla bydła, k ładąc  dochodu na rok 29 rub., wogó
le  73 rnb. 20 kop.; a wogóle wynosi eałey summy 
lak  za ziemię, las i dalsze, jak i dochód za Reden 
i Derenew  58g rub. 20 kop., a ocenione obie mo- 
gzye 8175 rub.; a zatem życzący zechcą przy by dź 
na  oznaczone term iny do tego Rządu.

2 Od Mohllewskiey Magistratnry Powsze- 
chney Opieki ninieyszem ogłasza się, że w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego targn od
dany na ewikcią i przeterminowany mniątek Ro- 
liaczewskiego P ttu .  Obywatelki Elżbiety Des- 
pillerowey wsi Myszewa 4o włościańskich nię*- 
kiey płci dusz z nowo urodzonomi izbiegłemi,* zie
mią, ich własnością, dwornent wbudow aniem , i

tern wszystkiem co do nich należy, ócmiony w i o- 
letnicy p roporcyi,  15,771 rub. Ży**ący prze
to nabyć, niechay się jawią do tey Magistratnry na 
term iny iszy i 3, 2gi 16, i 5 ci 29 dnia sierpnia 
lego 1809 foku.

Sekretarz  Hołyński.

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R SK IE  Y 
M OSt.ISamowładnącegoCałą Rossyą,elc. etc. etc.

2 Urodzonemu Janowi Klimaszewskiemu 
sukcessorowi Ignacego Klimaszewskiego i jakim- 
bądź osobom, jakiekolwiek prawo lub pretensyą 
do poniźszey rzeczy mającym, przypozew przed  
Sąd Spraw Cywilnych i Szlacheckiey Oi ieki Biel
skiego i Drohicklego powiatow z powództwa U- 
rodzonych Stefana i Karola Grotkowskieh, i Kum. 
stancyi z Grotkowskieh Kopyckiey wynosi się 
oto: iz po zes/.łey Johannie z Stryjeńskich Za- 
grzewskiey potem Klimaszewskiey summa zapi
sowa od pierwszego jey męża zł. i Siooo na ma
jątku Białoszewie przed tym zabezpieczona, a po 
sprzedaży jego przez byłą pruską Białostocką R e
genc ją  do depozytu weszła, i dotąd w Sądzie Głó
wnym Białostockim z przyznanemi od skarbu Mo
narszego procentami znaydująca się, prócz suk- 
cessożów po trzech rodzonych jey braciach Ja 
nie, Stanisławie i Bogusławie Stryjeńskich poeho- 
dzącyeh,. w czwartey także części na rodzoną i 
jedyną jey siostrę Teressę z Stryjeńskich Grot- 
kowskę matkę żalących, a po jey zeyś.ciu na sa-
mychże pozywających braci Grotkowskieh i sio
strę Kopyckę przynależy; przeto do ustanowię, 
ney przez Urodzonych Stryjeńskich , W orone . 
ckiego , Mikuliczów , Potkamera , i Kamińskiey 
sprawy żalący się przypozywając , żądać hedą 
przysądzenia nie na trzy, l ecz  cztery części sum
my dep ozy tal ney po Johannie Klimaszewskiey 
w i Ilości rub. sr. 2,820 kop. 4 oJ znaydującey się, 
i z takowey żalącym Gutkowskim i .Kopyckiey 
przysądzenia części czwartey; o uchylenie wszel
kich ze strony obżał. Klimaszewskiego czynić się 
mogących zarzutów; o uznanie na niestawających 
amissyi prelensy.ow jeśliby jakie od kogo do tey 
massy rościć się mogły, i sądzenie kosztow pra
wnych.

Roku 1829 miesiąca maja 3 dnia. W oźny 
świadczę, iz tego pozwu 2 inslancyi W  W . Ste
fana i Karola Grotkowskieh oraz Konstancvi z 
Grotkowskieh Kopyckiey kopią W . Janowi K li
maszewskiemu w folwarku Sóajęcznikach w ptcie 
Drohickiin podałem, a osobne do gazety W a r-  
szawskiey i Kuryera  Litewskiego dla umieszcze
nia w nich, przesłałem.

Kazimierz Eysmont W ^ h iy  Ptu B.
W olno drukow ać, 17 maja 1839. Michał 

Oczapowski, P rof. Uniw. , Cenzor.

2 Majętność Owile w Powiecie W iłk o m ie r-  
skiru położona, została wyprzedaną przez W .  
G iertrudę  z Klikowiczow Kamieńsk? Chorążynę 
W oysk Boi. W W .  Dominikowi i Bogumile z 
Koutowtow Magnuszew skini b. Assesor.Sądu Niż. 
Ziemskiego W iłkom ier. i praw o wieczyste już 
jest pryznane: o czem uiuieysze czyni się kogo- 
by to interesować mogło zawiadomienie. 1839 
maja 9 duia.

Bonifacy K on tow tt  Sędzia Grodzki W i ł 
k o m irsk i .

Dozwala się drukować. W ilno  17 maja 1839 
r. Cenzor Leon Borowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 6 i.
W iln o  dnia  22 M a ja

1 G d y  w iększa liczba  w ierzyc ie l i  zeszłego 
ś. p. M ińgo C yw ilnego G u b e rn a to ra  i K a w a le r a  
K azim ierza  Su lis trow sk iego  n a  tab e l l i  p o k aza 
nych , o b iaw iła  swoje do  massy kon k u rso w ey  
s tosunki ; i gdy ze s trony  D e b i to ro w  po w y k la -  
rygovvaniu tayże massy ze w sze lką  gotowością 
do kon ty n u acy i  czynności p rzys tąpu iuo ,  a z tąd  
gdy Sąd  T a x a to rs k o '-E x d y w izorski d ek re tem  
Rem issyinym  S ądu  G łłnego  mińskiego 2go D e
p a r ta m e n tu  i pćżnieyszą R ezo lu ry ą  po okaz ie  
Senatsk im  zaszłą, w  m aiętności K urzeńcu  u s ta 
now iony; po ty ło  licznych o d k ład ac h  w idzi się vr 
ob o w iązk u  zaiąć się oczyw istym  rozbiorem  po- 
rn czonego  sobie dzie ła ,  iżby więo k re d y to ro w ie  
do  k o n k u rsu  n ie jaw iący  się, a ztąd  ulegać m a
jący ammissyi byli u p rzed zen i  o tein ; że og 
n a  sp ra w a  E x d y w iz o r sk a  bez żadnego zgoła o- 
c z ek iw an ia  nie odm iennie  dn ia  i o .C zerw ca  id ą 
cego ro k u  w z ię tą  zostanie d o  n a m o w y ,  przez 
n inieyszą aw izacy ą  sąd  E x d y w iz o r s k i  ogłasza.

R o k n  1829 mącą maja i B d u i a
A tanazy  P rószyński S. L . M m  Prezydu iący  

E x d y w izo r .
J a k u b  E s tk o  S. Z. Ih n m e n  E x d y  w izor 1 ka-

K o n s ta n ty  M asłow ski P rczy d :Z iem .Z aw il .  
E x p e d y to r .  ________ _

W edle Ukazu JEGO I M P E R A T 0 R S K 1E Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc.etc.ett.

i  UUrnym Jozefow i D m o ch o w sk iem u  Jo 
zefow i Ł u k o m sk ie ru n  K oustancy i  i E lżb iec ie  By* 
ko w sk im  T adeuszow i W ię c k ie  w ieżow i, J a n o w i  
T a tu ro w i ,  F e l ik so w i  S koczyńsk iem u, S ta n is ła 
w o w i  Niem czy no w sk iem u , i dalszym  w szystkim  
p re te n so ro m  i k re d y to ro m  zeszłego R ogow skie
go, tu d z ież  iak ieh k o lw iek  im ion  i nazw isk  su k 
cesorom  w ym ien ionych  k re d y to r o m  gdziekol
w iek  znaclidzić się mogącym, n iem niey  iakicli-  
k o lw ie k  imion sukcessorom zeszłego W ik to re g o  
Rogow skiego z do k ład em  ich wszystkich  ty tu łó w  
i op iek i p ra w n e y ,  pozew  w  m ieyseu e x e k u cy i  

i p rz e d  Sąd Ziem ski P t t u  Słonimskiego n a  k ad e n -  
cyą J u ń io w ą  lu b  po uiey n as tęp n ą  z p o w ó d z tw a  
U U rn y ch  B rigidy z R e m b e ro w ic z o w  K o n o p k o -  
w e y  S ędź. W ik to r y i  Zylinsk iey  K . W .  Ross. 
Scholastyki i E leo n o ry P au ie n R e m b e ro w icz o w ien  
su k ceso rce  zeszłego K azim ie rza  R em b ero w icza  
Sęd .G ra .S łon im . z dok ładem  ich opieki i ty tu łó w .  
A do lfa  syna Zofii i A ntoniny  có rek  n ie le tu ichS za-  
lew iczo w  z d o k ład em  ich oyca Jozefa Szalew icza 
Reg. G ran .  S łonim . A uzelm a C hodorow icza  A dw . 
Sub . S łonim . P e t ro n e l i  u p rzed ń io  R usieck iey  a 
dop ioro  R ad z in k o w ey  , Zofii K n n e g n n d y  d w u -  
im ien n ey  R y n k iew icz o w ey  alias H rynk iew iczo -  
w ey , F lo ry  z R y n k iew iczo w  P o p ło n sk iey  S u k -  
cesork i zesz. M acie ja  R y n k iew icz a  z d o k ła d e m  
p ra w n e y  opieki, w  o d w o ła n iu  si? do  p r a w  i 
d o w o d o w  oraz  do d e k r e tu  n ies tanuego I to k u  
1829. F e b r .  i 4 dn ia  na o b ż łłnyeh  z zyskiem b au i-  
cy o w  doczesnych  i w iecznych  po osobno o trzy 
m anych , w ynośi się oto: zeszły R ogow sk i W i k -  
to ry  zad łużyw szy  się rozm aitym  osobom sum m y 
k ap i ta ln e y  gó rą  5o tysięcy Z ło ty c h  Po lsk ich ,  nic 
w ięcey  zo s taw ił  na  te n  ce l  funduszu  jak  Z ło 
ty c h  po lsk ich  d w a  tysiące  s iedm dzies ią t  d w a  
i  cz te rech  lo źn y ch  w łościan . P o w o ła n i  k re d y -  
to ro w io  R ogow skiego  p o z n a n i  p rzez  K u ry e ra

v. s. 1825 roku.

L itew sk ieg o  trzy  k ro tn ie  opub lik o w an y m  w  R q -  
k u  1828 m ca x b ra  do S ądu  Ziemskiego S łonim . 
gdy z ich n iek tó rzy  ty lk o  s tanność ośw iadczy
li, a dalśi w zdąć siebie dozw olili:  p rze to  żałfco 
zmuszeni k o n k lu d o w a ć  rozpoczęte dzieło pozy
w a ją  obżłłnycb  p o w tó rń ie  w proźbacli:  o so lu -  
tio za k o n d em n a ty .  dn ia  i 4go F eb r .  1829 r o k u  
z zyskiem banicyi doczesney i wieczney po u d z ie l 
n ie  11a obżłłuych  o trzym anych,o  zapisanie na u je -  
s tąw a ią cy ch  w ieczney  amissyi, expensa  p ra w n e  
i o sk u tk i  pozw u p ie rw o tn eg o  1828.r o k u  w x b rze  
w yniesionego. W o ln a  tego p ozw u  p o p ra w a .

R o k u  1809 mca. a p ry la  5o dn ia  w o źn y  
św iadczę  iż d w ie  kop iie  p o zw u  zgodnych z n i -  
niey8zym a u te n ty k ie m  w  sp ra w ie  W W .  R rig id y  
z R ęberow iczow  kooopkow ey  Sędź. W ik to r y i  ży- 
lińskiey K. W .  Ross. Scholastyki E leo n o ry  P a n ie u  
R em b ero w iczo w ien  sukeesorek zesz. K azim ierza  
R em b ero w icza  Sędziego Gra-Słoniifi. z d o k ła d e m  
ich opieki i ty tu łó w ,A d o lfa  syua Zofii i A n to u in y  
córek  n ie le tn ich  Sza lew iczow  z d o k ład em  ich  
oyca Jozefa Szalew icza Regen. g ru n tó w  A nze lm a  
Chodorow icza ad  w. Sub. Słonim. i dalszych w p o -  
źw ie domieszczonych p rzedS ąd  Z iem s .P t tu  Słoni* 
n a  kadencyą  J u n io w ą  w  r . t e r .  sądzącą się W  W* 
Jozefowi D m ucbow skiem u, Jozefowi Ł u k o m s k ie -  
m n  K o n s ta n c j i  i E lżbiecie  B y k o w s k im ,T a d e u 
szowi W ięc k iew ież o w i,  Jan o w i T a tn ro w i  F e l i -  
Xowi Skoczyńsk iem u,S tan is ław ow i N iem o zy n o w -  
sk ieum  i dalszym w szystk im  p re tenso rom  i k r e d y 
to ro m  zeszłego W ik to re g o  R ogowskiego i S u k 
cessorom w ym ien ionych  k re d y to ro w  jed n ą  do  
d rz w i  sądow ych  ziemskich S łonim . p r z y b i ł e m ^  
d ru g ą  do K u ry e ra  L i tew sk ieg o  d la  t r z y  k ro tn e g o  
pow tó rnego  zaaw izow an ia  podałem ,
W in c e n ty  G u m o w sk i  w oźny  p o t tu  Słonimskiego*

R o k u  1829 m aca maja 3 d n ia .  P rz e d  a k 
tam i J E G O  I M P E R A T O R S K 1EY M OŚCI G ro c -  
kiem i P o w ia tu  Słonim skiego s tanąw szy  osobi- 
ście w oźny  w yżey  pod p isan y  re la c y ą  ninieysze- 
go po zw u  zeznał pośw iadczam .

A n to n i  S k u ra t  R eg en t  G rodz . S łonim ski
W o l n o  d ru k o w a ć  18 maja ,1829 , M ichał 

O czapow ski p ro f .  U niw . Cenzor.

1 S ą d  Z iem ski p o w ia tu  Radom yslskiego 
do G nbern ii  K ijow sk iey  należącego, za d o w o d e m  
rezo lucy i  w  ro k u  1829 d n ia  lgo maja nas ta łey i 
lu b o  W W .  K a ta rz y n ę  M atkow ską  i H o n o ra tę  
w p rz ó d  S ebes tyanow iczow ę a te raz  P o la k o w s k ę  
za n a tu ra ln e  sukcessork i bezpotom nie z m a r łe 
go ich w uja  W .  F elixa  R ay m o n d a  d w ó c h  i-  
mion W itk o w sk ieg o  uzna ł w sze lak o  w  o b aw ie  
ezyliby n ieznaydow ali  się inni jacy sukoessorow io  
do  sp ad k u  po tymże W  Feliksie  R ay m o n d z ie  
d w ó c h  im ion  W i tk o w s k im  za leżącego, ta k o w e  
pos tanow ien ie  swoje ogłosić p rzez  gazetę K u r y 
e r a  L i tew sk ieg o  za d e k la ro w a ł ;  d la  d o pe łn ien ia  
p rze to  tak o w e g o  przepigu , niżey podp isany .o -  
głasza, iż W .  F e l ix  R ay m u n d  d w ó c h  imion W i t 
kow sk i  z m ar ł  bezpotom nie  1 ieśliby ieszcze jacy 
sukcesso row ie  oprócz W W ,  K a ta rz y n y M a tk o w -  
skiey  i H o n o ra ty  w p rz ó d  S ebes tyanow iczow ey  a  
te ra z  P o lak o w sk iey  p ra w o  do s p a d k u  po W . F e -  
lix ie  R ay m u n d z ie  W i tk o w s k im  ich w u ju  ro d z o 
nym , mieć mogący znaydow ać  się mogli,  a h y  
się ze swoiem i d o w o d a m i w te rm in ie  p ra w e m  
zamierzonym , sześcio miesięcznym w Sądzie  Ziem.



Ptu Rodomyślskiego stawili zawiadamia. Roku go potrzeba i vskaże) przysięgę ofiaruje. Pcwtore,
•  1829 dnia 4  maja. Umocowany Mikołay Sielicki, ze gdy talow y to pakiet przez-stawającego do IV.

Regent Ziem. Radomyślski Audrzey Bielecki. Paradowskiego z zułączonemipowyższemidokument 
Drukować pozwolono 18 maja 1829 roku 1ami adressowany, z  przyczyny Siar. Skomcrctgiskie- 

W ilno  Cenzor Jan Barkman. go u tegoż zaginął, lub może w innym jakim  przez
__________ niego przedsięwziętym zamiarze Rachowanym jeśli

Z a  Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K IE  Y  więc stawający, ze praw ną  z ram 'czynność o powró- I 
M O ŚC I. W ypis z  ściąg Ziemskich P tu  Row ień- cenie sobie z dokumentami wspomnianego pakietu, 
skiego. Roku  1829 mca maja 4 dnia. mieć będzie,zapowiada, ze nakoniecpo trzecie w zią-

1 Przed Aktam i Ziemskiemi P tu  Rówieńskie-  wszy stawający przed się wszystkie środki w celu za-
go i przedem ną Kazimierzem Góreckim Regentem pobiezenia powyższemu wypadkowi w zatraceniu | 
przysięgłym  akt tyclize, staw i ąc się osobiście, W .\ przez Siar. Skomorows kiego pakietu z dokumentami 
Tomasz Znamirowski , następującą, do akt Ziem . wyzey pomianowanemi nastąpionemu, uwiadomić 
P tu  Rowień. podaje pilność. Slawający w roku ze- jak nayrycKley , tak JIV . A lexandra Błędowskiego 
szłym  1828 d. 22 grudnia będett za interessami JO. IP . W . P . i K. izby summa ze skryptu tegoż J ł l  .B łę -  
X ięcia  M icha łaR adziw iłła  Pułków. W . P . i  K . w dowskiego czer. zł. 200 w obcym ręku be tlącego i 
mieście guber. Żytomierzu, był razem tegoż samego przez kogo bądź okazywanego, nikomu prócz samemu 
dnia i u  W . Paradowskiego adwokata Sądu Głów. właścicielowi JO. X ieciu  Radziw iłłow i lub od nie-  
W ołyń. , którego zobligowawszy do odebrania od go do tego umocowanemu wypłaconą niezostało, ja -  
JIV . A lexandra Błędowskiego P . W . P . i kawalera koteż toż uwiadomienie dla każdego w Gazetach Ku- 
należących się za rewersem dnia  5 ju lii datowanym, ryera Litewskiego umieścić nieomieszka i w tym celu 
tem uż JO. X ieciu  M ichałowi R adziw iłłow i czer. z ł.  tę do akt podaję pilność. Tomasz Znamirowski w y- 
200, m iał m u na ten przedm io t, rewers czyli dać rozkazał jakoż i wydoje się. za rezolucją Sądu- 
śkrypt tegoż J W . Błędowskiego wręczyć, lecz ze go wą na podaną prośbę wypadłą, pod pieczęcią Ziem. 
natenczas przy stawającym nie było; bo onego nawet P tu  Rówieńskiego , pisań w mieście, powiatowym  
ze stancyi swojey w domie Star. Skomorowskiego Równym . Regent akt Z iem . Ptu. Rowień. Kazimierz 
mieszkańca Żytomier. (gdzie W . slawający podów- Górecki. Czytał z aktami Cyryli Suski,
czas kwaterował) niebrat, więc przyrzekł W . Pora- Pozwolono drukować 20 maja  1829 roku Cen-
dowskiemu że takowy to skrypt, natychmiast odda, zor Jan Bdrkm ann. 
jakoż w rzeczy samey , nazajutrz spowodu bardzo  —
rannego wyjazdu IV. stawającego, tenże W . stawa- 1 S ą d  E x d y w iz o r s k i  R e m is s ą  S ą d u  G ló -
jący  napisawszy list do IV. Porado w skiego, włoży w - w nego 2 D e p a r ta m e n tu  G ubernii L i te w s k o -  < 
szy w ten skrypt JIV. Błędowskiego 1prócz tego list G ro d zień sk ie j' w  dacie -t82<j roku  m a rc a  26  
do niego osobno pisany, i  opieczętowawszy to wszyst- n a s ta łą , n a  r o zd z ia ł m a ją tk u  N o h o ro d o w u z  
ko d .'2 3 grudnia zeszłego 182 8/'., do dnia przed  w  P o w iec ie  S ło n im s k im  G ubernii G r odzień-  
wyjazdem"swoim z Żytomierza z domu Star. Skomo- sk ie y , a  w G ubern ii w i t e b s k i e j w  P ow iecie  O- 
rowskiego, oddał takowy pakiet temuż Star. Skomo- s zm ia ń sk im , S a n iszć ze  zw a n y m  m ię d zy  k re -  
rowskienńi dla wręczania go WPpcadowskiemu,steru d y to ro w  J / K I P .  zeszłego  Ignacego  iz y /ą c e jr  
razem onego.uwiadomieniem i przyłączoną kilkokro-  M a r y a n n y  z  Z iem o w iczo w  D m ochow skich  I  tce-  
tną ustną prośbą , iż gdy w rzeczonym pakiecie do M a rs z a łk o w s tw a  P tu  O szm ia ń sk ieg o , w  ] \la - 
IV. Poradowskiego adressowanym, tak ważne doku- ją ik u  JYohorodow iczach , ja k  s ię  w y ze y  r z e -  
menta to jest skrypt JIV . Błędowskiego JO. X ięciu  k io  w P o w iec ie  S ło n im s k im  G ubern ii G ro-  
M ichałowi Radziw iłłow i na czer. zł. 200 służący i d z ie ń sk ie y  p o ło żo n y m , u s ta n o w io n y  w dn iu  15 
list do tegoż JW .Rłędowskiego sproźbą o uspokojenie m a ja  idącego  i  Syp ro ku  do tegoż m a ją tk u  
cnych pisany znaydująsię , więc ażeby owego p a - z je c h a w szy , a d m in is lr a c y ą  n a d  ogólny m  j lin
ki etuprzez nikogo do W . Poradowskiego nieodsyłał, dugzem  niedaw no w sp o m n io n ych  J W T E • D m ó - 
ale go sam osobiście temuż do rąk wręczył, co gdy chow skich  ogłosił, i oną  z ra m ie n ia  sw ojego  
Star. Skomorowski dopełnić przyrzekł, IV. stawa- J tJJVI V .  M a ry a n n ie  D m ochow skie j- E ic e -M a r -  
'aCY z domu jego i z Żytomierza wyjechał spewno- szd łko w ey  i Ja n o w i S tra w iń s k ie m u  b. C h o rą - 
ifcm : iż przyrzeczenie to, skutek swóy weźmie, lecz ze  m u  P tu  S ło n im sk ie g o  p o w ie r zy ł  , p o m ia -  
kiedy IV. sta wuj ący nadspodziewanie swoje dowia- rą  w y zn a c zo n em u  K o m o rn iko w i za c ią g n io n ą  
J u tę  się że Star. Skomorowski, pakietu (w którym p o r u c zy ł , k o m p o r ta c y ą  na d ziedzicach  D m ó -  
rewes JW .Rłędowskiego na czer. zł- 200 i List z obli- chow skich  i  k r  e d y to r  ach  S ta w a ją c y c h  1 n te-  
s-aerą uspokojenia tych. cZer. zł. 200 do tegoż J W . s ta w a ją c y c h  u d e t er m in o w a ł, sp e łn ić  o n ą  W 
Błędowskiego pisany znajdow ały się, (do IV. Po- d n iu  rą augusta  tera zm eyszeg o  ro ku  p o d  K a -  
■vadowskieno adressowanego i opieczętowanego, IV. rami. sp rzec iw ień s tw a  w  K a n ce la ry i Z te rn s k te f  
■l ovadowskiemu adwokatowi SąduGlów. W ołyń, nie- P o w ia tu  S ło n im sk ie g o  n a k a za ł. T e r m in  p o -  
■oddał ten. niewiadomo gdzie zawieruszył, podział, w tó rn y  i o s ta te c zn y  na  z ja z d  S ą d u  L x d j w i -
lub może na swóy z,ysk obrócić ma zam iar. Przeto żorskiego  i5 S b r a n in ie y  szego 182^ ro ku  p rze -  
jak skoro doszła-.wiadomość IV. stawającego onieod- z n a c z y ł ,  na  n ies la w a ją cyc ti A w iz a c y ą  zgo- 1 
daniu przez- Star. Skomorowskiego mieszkańca mia- dn ie  z R e m issą  S ą d u  fiió w n e g o  za p isa ć  za-  
sta Żytomierza, IV. Poradowskiemupakietu.z wyzey d e k la ro w a ł. O ozem  p r z e z  n in ie js z ą  tr z y k r o -  
zjajnionemi dokumentami,tak natychmiast stawaj ąc tn ie  o g ła sza ją cą  się  a w iza c yą , s tro n y  in te re -  
przed naybliższemi akiami mieszkania swojego, so w a n e  za w ia d a m ia . D a t t  1629 ro k u  Jńiesią- 
oświadcza. Naprzód że na to jako Star. Skomorow- ca  m a ja  i  6  d n ia .
s k i e g o  p r z e d  wyjazdem swoim z Żytomierza prosił o p r a n c is z e k  W ie r z b o w s k i Z ie m s k i benyo-
■wreczenie listu czyli pakietu IV. Poradowskiemu grodz. S ę d z ia  E x d y w iz o r .
adwokatowi Sądu Głów. w którym skrypt od.TIV. A d a m  D o m e y k o  b. S ę d z ia  G raniczny

■ Błędowskiego na czer. z ł. 200 i Ust do tegoż J W . N o w o g ro d zk i E x c lyw izo r . .
Błędowskiego o uspokojenie onych pisany znaydy- D e leg o w a n y  z G ubernii T V ilen . Sędzi
w ały się, że o znajdowaniu się takowych dokumen- Z ie m . Z a w ile y . J ó z e f  M ikos za . ■. .
tow w owympakiecie S tar. Skomorowskiego uwiada- R e g e n t G ra n ic zn y  P tu  L u iz .  lE x d y iG
m iał i  że nareszcie przyrzeczenie tegoż Star. Sko- żo rsk i A d a m  J o d ko . _ ,
m o r a w s k i e g o  względnie osobistego wręczeniaW . P o- D o z w a la  się  d ru ko w a ć . TV d n o  if>2g
radomskiemu rzeczojiego pakietu otrzym ał} (jeśli te- 21 m aja C enzor L e o n  B o ro w sk i.



I Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kem- 
tftunikacyy, mnieyszem wzywa życzących do tar
gów, odbyć się wnim mających 27 1 28 i^2g ® aj8 j 
na dostarczenie ludzi i materyałow rożnego ga
tunku, w przyłącznney przy letn wiadomości U S ' 
szczególnionych. Życzący zechcą się stawić w K o
mitecie Ekonomicznym w m. Rydze od 10 do 12 go
dziny z rana z pewneroi i dostalecznemi ewikcyami, 
niemniey świadectwami o swoim stanie przy czem 
razem okazane będą i warunki, na których wspom
niane wyźey dostarczenie ma bydź spełnione.

o s cI V i a d o m - .
O potrzebney ilości, do wykonania zamie 

rzonych w tym roku na Berezyńskim systema- 
cie robot, robotnikow i materyałow;

R o b o t n i c y .
Cieślów — ■— —
Parobków — —  —
Malarzy i garncarzy — —
Mularzy — — —
Sztukatorów — — —

Materyały.
B ierw io n  sosnowych. _

Długości 4 sąz. grub, 11 wiersz.

— H  3 -

Ilość.

3
4
5
4
5
4
5

8 
11 
8 
7

\
56 
6

Desek sosnowych grubych 9 cali. 
Długości 3 są*. — grub. * cali.

Z — 3 — -  ar —
Desek sosnowych długości 3 sążni
  __  __  g r u b o ś c i  1 cali.
Szerokości 9 cali. —
Lin białych —■ ~ 7  i-
Żerdzi dług. 3 sąz. grub.ed 3 uo 4 cali
Sadła — — — —
Żelaza szynowego — —
— — czworogrannego —
W ęgli czetwierti — —
G r y s z p a n u  k ubicznyeh sążni — 
Smoły wiader na wagę każda 3ofun.
S u k n a  włościańskiego
Sklutow — ~  „ . “
Kamienia dzikiego kub. sązm _ 
Gwoździ długich ? 18 cali gładkich

   — 7 1 8  zazębionych
___ —  5 i 6 —  —

Oleju konopnego
Minii funtów —
Zylhergieyty fnn*
Urnbry funtów ~
Szweckiey musnii albo czerladzi
Alabastru pudoW
Bleywasu —
Ochry — -— —
Szczeciny •— ■—
Skóry holenderskiey -—
Kleju stolarskiego —
Kredy f , —w i  {po 20 p u d ó w   _*yVapna p  1 —
Żwiru kubicznych sążni —
Dranic sztuk — —
yVjuszek czugunnych 7. n a k r y w k a m i
Żelaznych drzwiczek dokcminow
Blachy żelazney arkuszy 4 na wagę.
Do okien zawia-j żelaznych par
  — zaszczepek — —
Do drzwi zawias par — —
—,   zaszczepek — —*
,  — zamko w — ■—
Obicia ze szlakami arkuszy —
— "miełu funtów — —-
— Kakor jodłowych —
Dziegciu czystego garncy —

246g j 
8067 {

124j
55j

3
941

i 35|
34 |

20
8

i 4

100
8

i 34
i5o

280
i 3 d. 10 f. 

‘ 1063 
1 p. i 4 f.

11 pudów  
21 p.58j f.

65
‘ ' 34

485 
i 5 f. 

20

256 
i?.4g 

65790 
1200 
2612 

1 p. 33|  f.
B f, 

n ł  
2!

1 p. 20 f.
285 

1 p. 2 f  
1 p. 16 f. 

12| f.
3 j 

„ 29
2 P- 8j f.

28{ 
I .1

135o 
10 
10

1 p. i 4 f. 
28 par.

i 4

io5
25 fuu. 

16
80

Sekreta rz  W aphrucki.

i .  Tadeusz D ow gird  P o d ko m o rzy  P tu  
Rosieńskiego TU ilhelm  D ereass P odko ifio rzy  
P tu  Trockiego J ó z e f N aborow ski P isa rz  
G rodzki P tu  TU ileń . , L u d w ik  B ilew icz  S ę 
dzia  Z iem sk i P tu  S za w e lsk ieg o , Józej B u 
kow ski P isa r z  Z iem sk i P tu  Z a  w iler skiego, 
Ignacy  TU oytldewicz P isa rz  G rodzki P tu  
Telshewskiego.

O znaym ujem y tern naszem  Urzędowym, 
obwieszczym  lis tem , iz  w sku tek  dekretu  Z ie m 
skiego TUileńskiegO od d a ty  p o d a n ia  nin iey-  
szego obwieszczenia przez TUożnego zjadzie
m y  za n iedziel sześć do M a ją tk u  L ig u m  w  
P ow iecie  U p itsk im  położonego a p rzy n a le 
żnego do TULU. F ranciszka, S ta n is ła w a , Ja -  
kóba i dalszego rodzeństw a B oufa łO w "juryz- 
d ykc yą  S ą d u  P odko m d rsko -E xd yw izo rsk ie -  
go za fu n d u jem y w kom plecie z jednego P o d 
kom orzego i dwóch U rzędników  w ten ize  m a 
ją tk u  i to  w szystko co je s t  p rzep isanem  R.e- 
m issą  S ą d u  Ziem skiego  /  U  dońskiego sp e ł-  
n iem y, orąz zeby stro n y  w szelką  gotow ość  
m ia ły  p rze z  n inieysze obwieszczenie zapow ia
d a m y.

R o k u  r 82 <j m iesiąca m aja  dnia  i  go TU 0- 
in y  świadczę, iz  dwie kop i/e  ninieyszego ob
wieszczenia zgodne z a u ten tyk iem  naherbów em  
p ap ierze  pisane od JTU TU ,. i JU TU . T adeusza  
D owgirda Podkom orzego P tu  Bosieńskiego  
TU ilhelm a D eracza  P odkoni. P tu  T rockie
go Józe fa  Naborowskiego P isarza  G rodzkie
go P tu  TUileńskiegO L udw ika  B ilew icza  S ę 
dziego Z iem . P tu  Szaw elskiego Jó ze j a B u 
kowskiego P isa rza  Z iem . P tu  Z a w ileysk ie -  
go, Ignacego TU oythiewicza P isa rza  Grodz. 
Telszew . U rzędników  p rze z  D ekre t Z iem sk i 
LUdeliski p rzeznaczonych  oczewisto w  ręce 
JU TU .Franciszkow i, S tan isław ow i, Jakóbowi, 
braciom , Teressie in  voto C zerniew skiey S ęd z . 
Gran. P tu  U pit. sukcessorom  zeszłey  in  voto  
J ó ze fy  G ranickiey b. slssesorowey P tu  U pit, 
siostrom  R o za lii z  B yslram ow  m atce, B o u fa -  
łom  i B oufa łow nom  w M a ją tku  L igum ach  
w Pow iecie U p itsldm  poda łem  , drugą do  
drzw i Sądow ych  w Poniew iezu dla w iadom o
ści p r z fb iłe m  i o term in ie  staw an ia  od d a ty  
ninieyszego podania obwieszczenia za n iedziel 
sześć doniosłem  i uw iadom iłem .

J ó z e f U rbanowicz TUożny p tu  U pit.
R o k u  m iesiąca m aja  7  .dnia p r ze d

U k ta m i G rodzkiem i P tu  U pitshiego staw a-  
ją c  obecnie TU ożny relacyą  tego obwieszcze
n ia  U rzędowie zeznał.

Św iadczę G rodzki P tu  U pitshiego R e 
gent P io tr  M ilkiewicz-

D rukow ać pozwolono dn ia  18 m ajaj82< j 
roku. TUflno- Cenzor Ja n  B arkm ann .

W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samo władoącego całąRossyą etc. etc. e tc .

ł  UUr. Antoniemu Jurjew iczow i Porucz
n ikow i W oysk  Rossyyskich oraz K ornelii  z 
Jurjewiczow Drewuowskiey z dokładem  jey 
honoru i opieki p raw ney  potomstwa zeszłego 
Jana  Jurjewicza Pisarza Pińskiego Pozew przed 
Sąd Ziemski P t tu  Słonimskiego na kadencyą 
juniową w roku terażnieyszym sądzić się po- 
w inną z instancyi Urgo Michała Lenczew skie
go w odw ołaniu  się do dowodow i p raw  w y- 
nosislę  oto: Antoni Jurjew icz P oruczn ik  W oysk  
Rossyyskich syn zeszłego Jana Jurjewicza te 
stamentem oyca swojego dopiero juz nieżyjąoe- 
go, w  roku 1808 m arca  3  dnia  sporządzonym 
i tegoż czasu 9 dnia  w  Grodzie Słonimskim 
aktykow anym , mając d la  siebie i b ra ta  swego



Leonarda Jurjewicza teraz juz nieżyjącego 
sarninę rnbli srebrnych tysiąc zapisaną z wol
nością zdjęcia z lokaty takowey summy a i  po 
ustałem życiu macochy swojey Ludowiki z D a
rów  Jurjewiczowey) stawszy się po śmierci swo
jego brata Leonarda Jurjewicza sam jeden po- 
mienioney summy aktorem roku 1826 augusta 
1 ago duia dokumentem przyznanym całkowitą 
wzmienioną summę na rzecz żałcego Michała 
Lenczewskiego ustąpił i przewlewkowął. Ża
łujący Lenczewski po śmierci Ludowiki z T u 
rów Jurjewiczowey , gdy o takową należność 
UUr. Helenę Dziekonskę i Teklę Jurjewiczów- 
nę jako dzierżących pomienioną nieraz summę 
do Ziemstwa Słonimskiego zapozwał, Sąd Ziem
ski Słonimski dekretem akcessotyynym 1829 
roku februaryi lgo duia ferowauym oboyga 
obżałnyoh żałmu do rozprawy pozwem do K u
ryera Litewskiego wynieść się powinnym ad-  
cytować nakazał, na mocy więc rzeczonego 
dekretu żałcy pozywa obwałowanych w proś
bach o nakaz asystowania rozpoczętemu w  
Zienastwie Słonimskim procederowi, o skasso- 
wanie i unikczemnienie wszelkich obżałnych 
pretensyow jeśliby jakie przynieść mogli, o zo
bowiązanie obżałgo Jurjewicza do ewinkowa-  
nia żałgo o przyjęcie wszelkich żałgo dowo-  
dow  etiam Juramenta , o decydowanie zwrótu 
expensow prawnych i o wszystko co się do
wiedzie; wolna tego pozwu poprawa.

Roku 1829 miesiąca apryla Qg dnia W o 
źny świadczę iż dwie kopie pozwu ź niniey- 
szym autentykiem zgodne w  sprawie WJPaua 
Michała Lenczewskiego przed Sąd Ziemski Sło
nimski ua kadencyą juniową w roku teraźniey- 
szym sądzić s ię mającą i po niey następną je
dną W W J P P .  A n t o n i e m u  J u r j e w i c z o w i  P o r .  
W oysk Rossyyskich i Kornelii z Jurjewiczow 
Drewnowskiey z  dokładem jey honoru i opie
ki prawney jako niemającym osiadłości, do 
drzwi sądowych Ziemskich przybiłem ; drogą 
zaś po tyohże Ichmościow , wyniesioną do Ku-  
ryera Litewskiego dla trzykrotnego zaawizo- 
wania podałem.

W incenty Gumowski W oźny Powiatu  
Słonimskiego. r

Roku 1829 apryla 29 dnia. Przed akta
mi JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem- 
skiemi Pttu Słonimskiego , stanąwszy obecnie 
W oźn y  tegoż Ptu Wincenty Gumowski tako
w y  pozew zeznał. Przyjąłem i że jest zgodno 
W aktach świadczę.

Adam Nielubowicz Zienj. Słonim. Regent.
W olno drukować, 17 maja 1829. Michał 

Oczapowski Prof.,Uniwer. Cenzor.

3 Sąd Kommissyi dla urządzenia inleres- 
sów Radziwiłłowskich ustanowiony, przy w y .  
rezelwowaniu przedstawienia zastępcy P roku
ratora Massy Radziwiłłowskiey w dniu i3  idą
cego miesiąca maja za 'Nrem 3 g6 podanego, 
kontynuacyą sprawy Massy Radziwiłłowskiey  
z JW . Kamieńskim b. Vice - Gubernatorem 
Mińskim zastanawiając, w zamiarze rozsądze
nia spraw dalszych, i e  nayprzód w dniu 24  
idącego miesiąca maja aktor at 7.JW W . Kra-  
sickiemi, i dalszemi pozwaueini w  regestrze 
extra ordynaryynym na karcie i 6 4 i na ugo
dzie zapisany, przywoła , inleressowane stro
ny zawiadamia, razem też wskutek pomieuio- 
nego wyżey przedstawienia , że W . Izydor 
Salmonowicz Regent Graniczny Powiatu N ow o
grodzkiego, Jeueralnego pełnomocnika J W W .  
Hrabiów Vitgenszteynow , W . Antoniego K o-  
żuchowskiego , prawnie reprezentuje , przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego obwieścić posta
nawia. 1829 roku miesiąca maja i 5 dnia.

Z polecenia Sądu Józef Połoriski Regent 
Dekretowy Kommissyi Radziwiłłowskiey.

P r e n u m e r a t a .
Ogłasza się prenumerata na dzieło mające wyyść 1 

w następnym miesiącu: P o e z je  M ich a ła  Godlew
skiego w Im T. w których zawarte są: Dumki i Pie
śni, tak oryginalne, jako też z ukraińskich przełożo
ne , oraz wiersze z różnych okoliczności pisane. 
W W . JBP. Prenumeratorowie, chcący nabydź bi
letów na pomienione dziełko, zechcą zgłosić się do 
Redakcyi Kuryera Litewskiego w Wilnie.

W  Grodnie doxięgaroi Zymela na ulicy Zam- 
kow ey , nakoniec do uproszonych Kóllektorów. 
Cena biletu zł. 4.

D r u k c  wać  pozwolono Wilno 1829 r. dnia 4 
maja  Cenzor  J a n  Bi i rkm ann .

2 Austryacki Poddany Doktor filozofii 
Leon Barankiewicz przemieszkujący w tutey- 
szym mieście , odiezdza na powrót do Anstryi 
do miasta Lwowa.

W ileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

5 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Pru
skiego do miasta Krariz i Królewca dla pora
towania zdrowia w  kąpielach wód ciepłych i 
Morskich, obywatelka powiatu Oszmiańskiego 
Marya Szpitznaglowa Radezyńi Stanu, z synem 
swoim Ferdynandem i córką Kazimirą oraz słu
żącym Belfertem , z terminem na miesięcy trzy.

Policmeyster Podpółkownik Chrząstowski.


